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Rocznie od cala mek wizi p pere 
E n c: 


Dia o h cena podwojona, 
POSZUKIWANIA ki 
ye a ub znajomych mie wynoszące esla druke na res 


POSZUKIW. miesskania 
ssłożenia Mitego zrzedaiękiawtwa 1a abonentów pozy bezpie 
n m =” przesyłane przez P. O. Money Order, > 


Rgkopisy nie zwracają sig. 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniędze = 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street Chicago I. 


W drukarni “Gazety Polskie 


zakres drukarski, po majaan S] Wykonują aig wszelkie reboty, wchodzące w 


Ar. 29. 


Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 


cholerę, lecz żaden z wypadków 
nie był śmiertelnym. Cholera tak- 


Naukowy”, zawierający powiewa 
hłstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego posela 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. ` 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską a utrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 
su należy uam podać stary Ï nowy a- 
dres. 


że wybuchła w Jaliczu w gubernii 
Orel. 

Wskutek pogłoski, że lekarze ka- 
żą chorych na cholerę żywcem po- 
grzebać, powstał buņt w Saratowie. 
Lud spustoszył bióro policyjne, 
szpitale i mieszkania dyrektora po- 
licyi i lekarzy, Dwóch pomocni- 
ków lekarskich zostało zabitych. 
Wojsko zaprowadziło porządek. 

Petersburg, 15 lipca, U- 


rzędownie donoszą o 495 nowych 
zachorowaniach i 139 wypadkach 
śmierci w wszystkich przez chole- 
rę nawiedzonych okręgach. Najwię- 
ksza śmiertelność panowała w Ba- 
ku, gdzie 62 osoby stały się ofia- 
rami cholery. 
chorowało 191 osób, z których 32 
umarły. Na Kaukazie zostaną zam- 
knięte wszystkie prywatne szkoły 
z przyczyny cholery. 


IE" Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 
582 Noble Str., Chicago. 


W wielkim obozie pod Krasnem 
Siełem, położonym 18 mil w kie- 
runku południowo - wschodnim od 
Petersburga, wybuchła czarna ospa 
pomiędzy tam się znajdującem 
wojskiem. 


Telegramy Zagraniczne, 


Z WATYKANU. 

Rzym, 16 lipca. Papięzka en- 
cyklika o uroczystości pamiątkowej 
Kolumba została dzisiaj ogłoszoną. 
Papież żąda w niej, aby biskupi w 
Włoszech, Hiszpanii i Ameryce w 
dniu rocznicy odkrycia Ameryki 
urządzili kościelne uroczystości. 

W dzisiejszej rozmowie z kardy- 
nałami oświadczył papież, że czuje 
się tak silnym, iż wierzy, że bę- 
dzie mógł obchodzić swój jubile- 
usz biskupi. 

Starania, aby rząd francuzki po- 
czynił kroki w Petersburgu, aby 
zniewolić Rosyę do przyjaźniejsze- 
go postępowania z tamtejszymi ka- 
tolikami, były daremnemi, gdyż św. 
synod Rosyi jest przeciwnym wszel- 
kiej zmianie w teraźniejszem ob- 
chodzeniu się z katolikami. 


— Rosyjski wydział rolniczy do- 
nosi, że plon pszenicy zimowej i 
pszenicy latowej będzie przeciętnym, 
leez kukurydza nie koniecznie się 
uda. Zboże latowe stoi bardzo do- 
brze. I inne żniwa będą wyborne- 
mi. Sianozbiór jest dobrym w ży-. 
źniejszych, średnim w innych oko- 
licach. 

Petersburg, l6lipca. Giers, 
minister rosyjskich spraw zagrani- 
cznych, znajdujący się obecnie w 
Finlandyi, zachorował obłożnie. 


Austra- Węgry. 


Wiedeń, 13 lipca. Rząd roz- 
wiązał 16 stowarzyszeń studentów, 
ponieważ członkowie ich poczęlisię 
mięszać do polityki. Książki i ga- 
zety zostały skonfiskowane przez 
policyą. Wszystko w wydarzyło się 


ROSYA. 
Petersburg, 183 lipca, W 


W Astrachanie za-. 


Astrachanie powstał bunt, ponie- 
waż rozgłosiła się pogłoska, że lu- 
dność zabiera chorych ze szpitala i 
żywcem ich chowa w niegaszonem 
wapnie. 

Odessa, 13 lipca. Cholera wy- 
buchła w Kerczu i innych portach 
nad wybrzeżem Krymu. 

Londyn, 14 lipea. Astrachan 
jest głównem siedliskiem cholery z 
tej tu strony Kaukazu. Zaraza co- 
raz bardziej się wzmaga. W je- 
dnym dniu zachorowało 225 osób, 
a umarło 102 ludzi. Astrachański 
„Posłaniec” podaje szczegóły o o- 
statnich rozruchach. Miasto było 
przez dwa dni w posiadaniu tłu- 
szczy, która podpaliła szpital i po- 
raniła wszystkich lekarzy i ich a- 
systentów, Jednego lekarza i jego 
pomocników faktycznie zadeptano. 
Pacyentów wywleczono nad brzeg 
Wołgi i dawano im tam całemi 


, masami mleko do picia, jako śro- 


dek przeciw mniemanej  truciznie, 
jaką, jak lud myślał, lekarze cho- 
rym zadali. Wielu z pacyentów 'u- 


z powodu przybycia Bismarcka do 
Wiednia. 

Londyn, IT lipca. W Trye- 
ście umarła pewna niewiasta pod 
podejrzanemi okolicznościami. Le- 
karze nie wiedzą, czy powodem by- 
ła cholera azyatycka,” lub zaraza 
podobna do niej. 


NIEMCY. 


kąsanych przez wściekłych 


wadzić swój plan dalszego prowa- 


Chicago, Illinois, Czwartek 2l-go Lipca, 1892 roku. 


ENTERED Al THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEK, 


dzenia walki z rządem przez po- 


dróż do najznaczniejszych miejsco- 
wości w Niemczech. 

— Stósunki rządu do Watykanu 
zdają się polepszać. Caprivi chce 
przeprowadzić, aby duchowieństwu 


katolickiemu wypłacono owe $10 |, 


milionów marek, które mu zostały 
wstrzymane wskutek walki kultur- 
nej. Pieniądze te zostaną rozdzie- 
lone w przeciągu trzech miesięcy. 

Dalszym krokiem pojednawczym 
było zamianowanie Buelowa po- 
słem do Watykanu w miejsca Schlce- 
zera. Buelow był dawniej posłem 
w Szwajcaryi; szanuje on Bismarcka, 
lecz jest przyjacielem rządu. 

Walka antisemitów przeciw ży- 
dom rozpoczyna się ponownie na 
dobre. j 

FRANCYA. 

Paryż, 13 lipca. Wystawa 
Światowa w Paryżu w r. 1900 roz- 
pocznie się 5 maja i zostanie zam- 
kniętą 31 października. 

— Wczoraj poczęto odszukiwać 
ofiary nieszczęścia w St. Gervais 
Les Bains. Ze sług kąpielowych, 
których było 57, ocalono tylko 9, 
z których 7 jest niebezpiecznie po- 
kaleczonych. 

W miejscowości Bionassy, która 
została spustoszoną przez zsuwają- 
cy się iód, utraciło 35 ludzi życie. 

(Po północy), Znaleziono ciała 
126 ofiar. 

Paryż, 18 lipca. Z Chamonix 
donoszą, że tam się wydarzyło po- 
dobne nieszczęście, jak w St. Ger- 
vais i że 20 osób utraciło życie. 

Paryż, 14 lipca. Rada gmi- 
ny przeznaczyła 150 tysięcy fran- 
ków na wybudowanie drewnianych 
koszar szpitalowych na wzgórzu 
Montmartre dla chorych na chole- 
rynę. 

Paryż, J5 lipca. W St. De- 
nis umarły dzisiaj cztery: osoby na 
tak zwaną cholerynę. W. Auber- 
viłliers 14 osób uległo zarazie. 

— Zdaje się, że profesor Louis 
Pasteur, znany z leczenia osób po- 
psów, 
prawdopodobnie stanie się ofiarą 
cholery. Profesor liczy blizko 70 
lat. 


Paryż, 16 lipca. Daniel Wil- 
son, zięć zmarłego prezydenta Gre- 


„Tribune”, organ rządu powiada, 


PERSYA. 


` Rok 20. 


`n Rocznica. 


Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 


ŻYWOTY SWIETYCH PAŃSKICH 


na każdy dzień przez cały rok 


—— przez — 


KS. PIOTRA SKARGE. 


zawierające około 1500 stronnic a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Rodacy! 


że budżet na rok 1892 | 93 okaże 
20,000 franków dęficytu. 
Catania, 16 lipca. Góra 
Aetna wciąż jeszcze» wyrzuca nie- 
zmierne masy gorącej lawy, która 
się powoli, lecz stale posuwa ku 
wsiom położonym upodnóżka góry. 


HISZPANIA. 


Madryt, 14 lutego. Komi- 
sya lekarska wysłana przez rząd 
hiszpański do Paryża, zdała swe 


Londyn, 13 lipca. 
ście Sennar, położonem 136 mil od 
Teheranu wybuchia cholera. 


AUSTRALIA. 


Sydney, N. 
lipca. Wyspa Sangir, należąca do 
malajskiego archipelagu została zu- 
pełnie zniszczoną wskutek wybu- 
chów wulkanicznych. 


....-—— 


W mie-| Dnia 12-go lipca obchodzili Orań- 


czycy (protestancy Irlandczycy) 202 
rocznicę bitwy nad rzeką Boyne, 
w której w dniu 10 lipca 1690, ka- 
tolicki król Anglii Jakób II. zo- 
stał pobity przez protestanckiego 
Williama III z Oranii. W obcho- 
dzie brali udział protestancey Irland- 
czycy z Nowego Yorku, Brooklyna, 
Jersey City i Yonkers i to w pię- 
knym Lion parku przy 108 ulicy i 


S~ Wales, 17 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. EP, Skargę są w Europie zupełnie wy- 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi- 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
Polak mógł je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


egzemplarzy drukować. 


. . . . fs y . 
: Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
szej Rodaey pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, ż€ się licznie będziecie na dzieło 


ŻYWOTY ŚW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać.. 


Przedpłata wynosi: 


Oprawne w półskórek.:..:1.0007%1 e ow zh $3.00 
Oprawne cało w skórę.........+..-...... OE NAE $4.00 
Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi..............$5.00. 


Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. 
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 


Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resztę gdy 
będzie miał, lub też przy odbiorze. 


Wszyscy ci, którzy przyszlą pieniądze na“ to dzieło twitowani będą w 


Gazecie Polskiej. 


Wielebnemu Polskiemu Duchowieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


względom. 


sprawozdanie, że tak zwana chole- 


ryna srożąca się w Paryżu jest pra- 
wdziwą azyatycką cholerą. Rząd 
przedsięwziął dla tego jak najob- 
szerniejsze środki, aby zapobiedz 
przeniesieniu cholery do Hiszpa- 
nii przez granicę francuzką. 

— Nowy podatek na rzezanie 
bydła i mlenie zboża (Octroy) wy- 
wołał rozruchy w różnych mia- 
stach. W Selva, w prowincyi Terra- 
gona podpalił lud bióra podatko- 
we. Urzędników, którzy wybiegli z 
palących się budynków, obrzucano 
kamieniami. Buntownicy uderzyli 
następnie na ratusz i zajęli go, po- 
rozbijali szafy i spalili mnóstwo 
ważnych dokumentów. I wojsku 
przysłanemu stawiali buntownicy z 
początku opór, lecz rozbiegli się, 
gdy kilku z nich zostało zabitych 
a wielu ranionych. 


Afryka Wchodnia. 


Londyn, 15 lipca. Kapitan 
Lugard, agent brytańskiej wscho- 
dnio - afrykańskiej kompanii w U- 
gandzie, przesłał urzędowe depe- 
sze o tamtejszych rozruchach reli- 
gijnych. Kapitan donosi, że rozru- 
chy się rozpoczęły 12 stycznia z 
przybyciem francuzkiego biskupa, 
który przywiózł wiadomość, że bry- 
tańskie siły zostaną cofnięte z U- 
gandy. Gdy kapitan Lugard pro- 
sił króla Mwanga, naczelnika, par- 
tyi katolickiej o ukaranie morder- 
cy jednego z protestanckich na- 


Z Grodu Smietankowego. 


Qui!wavkee.ł 


———— 


Juliusz Herman Vogel, który 
od roku 1847 w Milwaukee mie- 
szka, obchodził w tych dniach 100 
letnią rocznicę swych urodzin. Bę- 
dąc młodzieńcem brał udział w 
napoleońskiej wyprawie przeciw 
Moskwie w r. 1812, lecz w od ro- 
ku 1813 do 1815 był w wojsku 
niemieckiem, które przeciw Napoleo- 
nowi wystąpiło. 

— Stajnia Ryszarda Beer'a poło 
żona na rogu 8-mej i Wells ulicy 
stała się w piątek na południe pa- 
stwą płomieni, a z nią 67 koni, 
z których wiele było własnością 
prywatnych ludzi. 

— Synod katolickich kapłanów 
archidyecezyi Milwaukee odroczył 
się w piątek po przyjęciu przepi- 
sów wypracowanych przez arcybi- 
skupa Katzera, włącznie paragrafu 
z+kazującego księżom odwiedzać 
saloon*y. Zostało także uorganizowa- 
ne Tow. dla pomocy dla chorych 
księży. Arcybiskup  Katzer jest 
prezydentem aks. Cleary z Kenosha 
sekretarzem. 


Umarła na kurcze spowodowane 
przez „białuczapkowy” list. 


Z Jackson, Mich., donoszą: Rose 


Woodruff, 25 letnia przybrana cór- 
ka pani Woodruff z 


pod No. 224 


9 ave. w Nowym Yorku. W pi- 
kniku brało udział do 8000 ludzi. 


Utopiła dziecko w beczce wody, 

Z Ashland, Wis., donoszą dnia 
16 lipca: Żona Andrzeja Stahlberg 
z pod No. 609 przy St. Clair uli- 
cy utopiła wczoraj wieczorem dzie- 
cko w beczce wody. Śledztwo oka- 
zało, że pani Stahlberg cierpi czę- 
sto na kurcze i nie wiedziała o tem 
eo zaszło, jak dopiero, gdy odzy- 
skała przytomność i chciała się na- 
pić wody. Została uniewinioną. 
Kilka lat temu także mając kurcze 
padła na jedno z swych dzieci i 
zadusiła takowe. 


Strajkierzy w Piisburgu. 

Z Pittsburga donoszą 15 lipca: 
Robotnicy w „Union Mills” nale- 
żących do Carnegie Steel Co. przy 
28 i 38 ulicy porzucili pracę. Drzwi 
fabryk zostały za nimi zamknięte, 
a strajkierzy. będą musieli czekać, 
nim kompania ich będzie znów 
chciała do pracy przyjąć. 

Lovejoy, manażer, powiedział: 
„Jeżeli ludzie, którzy porzucili pra- 
cę, myślą, że mogą strajkować, 
przechadzać się po naszej własności 
i znowu mogą począć pracować, 
gdy zechcą, te się bardzo mylą. 
Nie dostaną prędzej pracy, aż się 


Wasz ziomek i sługa 
tyi 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


czelników, odpowiedział mu tenże, 
że żołnierze kapitana zostaną wszy- 
scy zarzezani, gdyby on (kapitan) 
kią chciał mięszać do tej sprawy. 
Nazajutrz znaczna liczba francuz- 
kiego wojska uderzyła na ludzi 
kapitana, którzy atoli uzbrojeni w 
karabiny systemu Maxima odwa- 
żnie się bronili i odparli Franca- 
zów,.poczem ocalili się.na wyspy 


cych 


lią. 
naleść avtora 


przy Cooper ulicy umarła w piątek 
pod dziwnemi okolicznościami. Kil- 
ka dni temu dostała kurczy peryo- 
dycznych, które spowodowały dole- 
gliwość serca i płuc. Miesiąc temu 
stała gię ofiarą plotek nie mają- 
żadnej podstawy, co było 
przyczyną, że popadła w melancho- 
Przyjaciele jej starań się wy- 


kompanii będzie podobało, a naten- 
cząs warunki zostaną zmienione. 
Złamali kontrakt, i dla tego musi 
być nowy zawarty, nim mogą po- 
nownie zacząć dla nas pracować. 

Była to ich własna uchwała, a 
teraz że złamali dane słowo, od nas 
będzie zależało, ma jakich warun- 
kach będą mogli powrócić do 
pracy. 


vy, którego współudział w handlu 
tytułami i orderami za .czasów pre- 
zydentary jego teścia tyle spowo- 
dowało „kurzu”, został wybrany 
burmistrzem w Loches, w którego 
to miasta okolicy posiada znaczne 
dobra. Oskarzono go, że przepro- 
wadził swój wybór przez niedozwo- 
lone środki, i wytoczono proces. 
Dzisiaj proces się skończył. Wil- 


Londyn, 14 lipca. Syndykat 
kapitalistów z New York i New 
Orleans zakłada w Hamburgu bur- 
sę bawełnianą. 

Berlin, 14 lipca. „National- 
Zeitung” powiada, że trzecia ja- 
kaś osoba podnieca spór bismarc- 
kowski, i że ta osoba dąży dokan- 
clerstwa. Osobą tą nie może być 
nikt inny, jak hrabia  Waldersee, 
który ysiłował pogodzić cesarza z 


tygodniu w Paryżu. 

— W północnej dzielnicy Pary- 
ża umarło dzisiaj 10 osób na cho- 
lerę. 


— Kontyngens żydowski wybra- 
ny do parlamentu jesttym samym, 
co i w przeszłym parlamencie. 
Członkowie należą do finansowej 
kliki i do jednej familii. Siedmiu 
członków izby niższej jest spokre- 
wnionych z Rothschildami. Baron 
Henry de Worms, Sir Julian Gold- 
schmidt, Stein i Cohen są kuzyna- 
mi; Montague jest szwagrem Co- 


WIELKA BRYTANIA. 


W iado 
mość o śmierci Williama Waldorf 
Astor była wymysłem reporterów 


Londyn, 13 lipca. 


SZWAJCARY A. 

Londyn, 15 lipca. Korespon- 
deut czasopisma „„/Times” opisuje 
szczegółowo nieszczęście w St. Ger- 
vais Les Bains: Siła prądu fakty- 
cznie zabrała cały czworobok do- 
mów około 30 stóp, nim domy się 
poczęły rozpadywać. Żelazna szafa 
od pieniędzy została zabraną 5 mil. 
Gorące kąpielnie siarkowe leżą 0- 
becnie pod 40 stopniami ziemi i 


OŚ O O EN NN 


owych plotek, lecz 
daremnie. Dwa tygodnie temu do- 
stała list z trupią głową i kościa- 
mi, który opiewał: „Jesteś „biało- 
czapkowaną” przez 12 z twych naj- 
lepszych przyjaciółek. Strzeż się; je- 
szcze dwa razy tylko dostaniesz 
przestrogę.” Od czasu odebrania 
tego listu popadała w peryodyczne 
kurcze, które spowodowały jej 
śmierć, 


uwięziwszy poprzednio króla Mwan- 
ga, co było bardzo ważną sprawą, 
gdyż wszyscy krajowcy poważali 
bardzo króla. Kapitan Lugard o- 
biecał, że znowu ustali króla Mwan- 
ga i partyę francuzką, lecz propo- 
zycye kapitana spełzły na niczem 
wskutek intryg francuzkiego bi- 
skupa. Na końcu powiada kapitan: 
Byliśmy zmuszeni zaatakować wy- 
spy, gdzie francuzkie siły się oko- 
pały i wypędzailiśmy je po zacię- 


Później donoszą: W „Upper % 
Lower Union Carnegie Mills” pa- 
nuje dzisiaj spokojność. Wszyscy 
robotnicy oprócz 100 opuścili fa- 
bryki a pozostali pracują przy wy- 
sokim parkanie, którym otaczają 
fabryki. Strajkierzy są spokojnymi 
i oprócz chwilowego zgromadzenia 
ludzi na Penn ave. nic nie/okazuje, 
że 3000 robotników co dopiero 
przedsięwzięło bardzo ważny krok. 


Bismarckiem. 

Berlin, 16 lipca. - Niezmier- 
ne burze narobiły wiele szkody w 
różnych vkolicach Niemiec. Ber- 
lińską straż ogniową wywołano 
wczoraj 60 razy, częściowo aby za- 


mapło wskutek takiego leczenia. 
Lud się upamiętał dopiero, gdy 
piechota kilka razy do niego wy- 
strzeliła. 

Petersburg, 14 lipca. W 
Symbirsku nad Wołgą zachorowa: 
ło na cholerę 30 ludzi, dwóch u- 
marło. Lekarze twierdzą, że chole- 
ra się zjawiła w Moskwie. W szpi- 


gasić pożary powstałe przez ude- 
rzenie piorunu, częściowo aby wy- 
pompować wodę z zalanych piwnic. 

Berlin, 16 lipca. Cesarz Wil- 
helm odjeżdżając do Norwegii po- 
lecił kanelerzowi Caprivi'emu, aby 
nie zważał na kontrowersyą Bis- 
mareka. 

Rząd zresztą wystąpi zaczepno, 


talach znajduje się 3b chorych na 


gdyby Bismarck zechciał przepro- 


ny na 1000 franķów grzywny. 

— W Salanches znaleziono dzi- 
siaj dwie dalsze ofiary nieszczęścia, 
które się wydarzyło w Gervais Les 
Bains. 
trupów. 


Dotychczas” znaleziono 96 


— W północnych przedmieściach 
Paryża wydarzyło się w czwartek 
i piątek 18 wypadków śmierci na 
cholerę. 

Paryż, 17 lipca. Były poseł 
francuzki w Berlinie, senator De 
Courcelles, został przez rząd fran- 
cuzki zamianowany członkiem są- 


son został uznany winnym i skaza- 


londyńskich. Astor jest zdrowym. 


— Najnowsze wiadomości dono- 
szą, że ostatnie wybory mają na- 
stępujący wynik: Zwolennicy mi- 
nisteryum 1,725,966 a opozycya 1,- 


hena i żona Leona jest kuzynką 
wszystkich innych. 


— Na 


rozwalisk. Anglików i Ameryka- 
nów nie było w czasie nieszczęścia 
w hotelu. 


rozruchy robotnicze w 


Pittsburgu zważa bardzo tutejsza 
WŁOCHY. 


tej walce. Nieprzyjaciel usadowił 
się obecnie w Buddu. Położenie 
protestantów jest krytycznem, gdyż 
poganie i mahometanie pomagają 
katolikom. Przyłączony jest tele- 


Qena dobrego owocu poszła w 
górę. ; 
Z San Jose, Cal., donoszą 15 li- 


Robotnicy nie dopuszczają się na- 
wet groźb. W fabrykach nie rozpo- 
cznie się praca prędzej, aż spór w 
Homestead nie zostanie załatwio- 
nym. Wczoraj najęto 100 nadzwy- 
czajnych stróżów. 


pca: Wskutek miernego plonu owo- 


kszość 40 ao 50 głosów. 


Londyn, 14 lipca, Przy o- 
statnich wyborach, o ile dotych- 
czas wiadomo, konserwatywni i u- 
nioniści otrzymali ],877,856, par- 
tya Gladstone'a zaś 2,030,977 gło- 
sów. 


Londyn, 15 lipca. O godzi- 


klasa robotnicza. „Trade - Unioni- 
851,546 głosów. Gladstone I 


ści” popierają strajkierów. Na wczo- 
rajszej sesyi tak zwanego „London 
Trade Council” potępiono jak naj- 
surowiej Caruegie'go za to, iż wy- 
wołał Pinkertończyków przeciw ro- 
botnikom. 

Londyn, 17 lipca. Według 
najnowszych wiadomości jest wy- 
nik ostatnich wyborów następują- 


du rozjemczego w kwestyi o mo- | nie piątej był wynik wyborów jak | cym: Partya opozycyjna 2,199,594, 


Rzym, 13 lipca. Wczoraj ra- 
no została zniszczona przez trzęsie- 
nie ziemi miejscowość Giarra li- 
cząca 18,000 mieszkańców. Aetna 
wciąż wyrzuca ogień i lawę. 

Rzym, 14 lipca. Wybuch wul- 
kanu Aetna staje się coraz groźniej- 
szym. Góra wyrzuca wciąż lawę i 
kamieniei to w trzech miejscach. 


gram agenta brytańskiej kompanii 
wschodnio - afrykańskiej w Bunero 
Ba, który powiada, że się stara o 
schwycenie dwóch siostrzeńców 
króla Mwanga, aby ich zatrzymać 
jako zakładników. 


SERI A. 


Londyn, 13 lipca. 
spondent „Timesu” donosi, że cho- 


„Kore- 


cowego zwłaszcza aprykozów, cena 
owoców poszła w ostatnich dniach 
znacznie w górę i właściciele sadów, 
którzy zatrzymali swe owoce, dosta- 
ją obecnie dobre ceny. Aprykozy, 
które kilka dni temu sprzedawano po 
14c. funt, czyli $30 za tunę przyno- 
szą teraz $60; za śliwki, które sprze- 
dawano po $30 tonę, płacą obecnie 
$50, a cena innych owoców poszła 


PRZED STU LATY | 


CZYLI 


OSTATNIE CHWILE POLSKI 


przed jej pierwszem rozbiorem 
przez 


STEFANA REWERA. 


(Ciag dalszy.) 

Przysiągł na pacta conventa w dniu 13go 
Wrześcia, Koronacys odbyła się w  Warsza- 
wie w dzień 25 Listopada, w dzień św. Ka- 
tarzyny jako dzień uroczysty, bo w imieniny 
earowej. Nie wstydzili się panowie, Obrzędu 
tego dokonał Prymas; młody wtedy kapłan, 
późniejszy Biskup-Prymas i poeta, Ignacy 
Krasicki, miał na tej uroczystości kazanie, 
zwiastując narodowi świetną pod takin mo- 


` narchą przyszłość. 


Niestety za lat 8 miano rwać  pierwszę; 
kawałki z tej Piasta korony!.... 

Powiadają że matka Poniatowskiego, czy 
to przeczuciem dziwnem, czy też skutkiem 
przepowiedni jakiegoś włoskiego astrologa 
(co to czyta w gwiazdach) już od kolebki 
sposobiła syna do tronu. Była ona bardzo do- 
brą matką i wyśmienitą Polką; ojczyznę ko- 
chała z całej duszy całej, Wpajając w syna 


upodobanie do pracy, naukę dziejów, przy- | 
kłady nowszych i starożytnych bohaterów, 
równocześnie wlewała w niego męztwo, wy- 
trwałość, wspaniałość; słowem chciała mieć z 
niego bohatera!,,., A że już Stanisław za 
młodu dużo jeździł po Europie bywał na 
dworach królewskich, we Fraucyi i w Anglii, 
m'ał więc wszystko co było potrzebne do 
sprawowania błogosławionych rządów, Jedne: 
go niestety nie było — błogosławieństwa nie- 
bios — i to go zgubiło, ,. 
a 


3. Początki panowania Stanisława Augusta. 


Ponieważ Stanisław był z przyrodzenia 
łagodny i dobrotliwy, dla tego ujmował i 
najzaciętszych przeciwników; w krótkim cza: 
sie wszyscy wydali się być zupełnie przeje- 
dnanemi, Jeden tylko Karól książe Radzi- 
wiłł, sławny książe Panie kochanku, którego 


na rozkaz carycy konfederacya litewska wy- 


zuła z całego majątku i ze wszystkich go- 


„dności, nie uznawał Stanisława i żył na wy- 


gnaniu. Znośne to było wygnąnie, bo konfe- 
deracya zostawiła mu jednak 40,000 złotych 
rocznego dochodu, tak że książę rie tylko 
sam żył wygodnie, ale i dwór liczny utrzy- 
mywał, : 

Wyjechał też był ze złotemi* figurami 
dwunastu apostołów, — a każda miała pół- 
tory stopy wysokości — które te figury odzie- 
dziczył był w kaplicy Nieświezkiej po przod- 
kach swoich. Mógł przeto książe czekać na 
przeprosiny królewskie i nie uznawać narzu- 
conego przez Moskali pana. 
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rze Behringa. Sąd arbitracyjuy roz- następuje; Unioniści 2,003,249, par- | unioniści 2,004,292 glosy. 
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Kilka wsi padnie ofiarą wybuchu. 


Gdy tak powszechne nastaio uspokojenie, | „stała się dla niej użyteczniejszfm sprzymie- 


kraj wytchnął pod spokojem i- porządkiem, 
jakiego nie znał od dawna. Zaczęto upiększać 
Warszawę różnemi gmachami publicznej i 
obywatelskiej własności. Potocki założył w 
Niemierowie szkołę kadetów, to jest dla chło- 
pców, co mieli być oficerami, Książe Michał 
Ogiński wykopał siędmiomilowy kanał mię- 
dzy Szczarą a Jasiołdą, przez co przyczynił 
się do uszuszenia błot pińskich, a połączył 
Niemen z Dnieprem, czyli morze Baltyckie z 
Czarnem, Czartoryski wystawił w Warszawie 
przepyszne koszary dla gwardyi pieszej 
itd, 

Rozpoczął się też i wielki ruch nauko 
wy, Poczęły wychodzić gazety, jako to . Mo- 
nitor który służył ku naprawie obyczajów; 
uczeni, jak Ignacy Krasicki, w onczas biskup 
Warmiński; Adam Czartoryski, X Wyrwicz, 
X Bohamolec, Łojko, Oreptowiez, Minaso- 
wicz, Albertrandy, zadziwiali nauką swoją i 
budzili cały naród do pracy. Oworzono też 
19z0 Listopada stały teatr narodowy, które- 
go dotąd nie było, Grano po raz pierwszy 
komedyą Józefa Bielawskiego pod tytułem 
Natręty. Słowem, w dwa lata odmieniła się 
zupełnie postać kraju; „spętany olbrzym 
zrzucił kajdany.“ — Kozacy, jfzez Moskwę 
zawiedzeni i dręczeni, zaczęli wzdychać do 
Pol-ki, i byli gotowi wzmocnić jej- potęgę. 
Zobaczemy potem, jakich używała ` Moskwa 
środków, aby ich od tego odciągnąć... 


Wszystko więc miało się ku lepszemu — 
ale Moskwa czychała na swą ofiarę. Proszono 
Moskwy, aby -pozwoliłą na zniesienie liberum 
deto, aby przynajmniej jeden głos sejmu zrywać 
nie mógł. Moskwa ' zezwalała, aby Polska 


rzeńcem.” Proszono Moskwy, aby zezwoliła 
na pomnożenie siły zbrojnej: Moskwa zezwo - 
lifa na 50,000 żołnierza ale pod warunkiem, 
że Polacy zawrą z nią przymierze zaczepne i 
odporne, czyli że na jej rozkaz stawią się do 
wojny przeciw komu Moskwa zęchee. Było w 
kraju jeszcze tyle wstydu, że nie zgodzono 
się na to. Zaczęto nawet głośuo napierać się 
oto, aby wojsko moskiewskie ustąpiło z kraju, 
królowi zaś pruskiemu zabroniono w Polsce 
rekruta i koni. Tego porządku, tego ładu, 
tego odrodzenia znieść nieprzyjaciele nie mogli, 
dla tego rychło zaczęli swoje knowania. 


Nasamprzód przeląkł się król Fryderyk 
Igi, bo spisek uknuty przez niego zdawał 
się wydawać inne owoce, a nie takie jakie 
on chciał, Wpadł on na myśl, że został oszu- 
kabym, że Stanisław ożeni się z Katarzyną i 
że w ten sposób dwie korony na jednej spo- 
czną głowie, Myślał * podobnie i Stanisław, 
lecz obydwaj się mylili, Katarzyna wyraźnie 
swym posłom przykazała, żeby ra żadną isto- 
tną poprawę rządu w Polsce nie pozwolili, a 
w szczególności, żeby nie pozwolili znieść, ani 
liberum velo, ani elekcyi. Reformatorowie zwo- 
dzili Katarzynę póki mogli, nawet namawiali 
króla, aby do carycy pisał bardzo uległe i 
przyjazne listy, aby oni tym bezpieczniej 
mogli w skrytości pracować. Posłów samych 
ujmowano pieniędzmi, byle tylko milczeli, I 
tak Keyserling brał ruchomości, obrazy, księ- 
gi i konie, za co uchwały sejmu podawane 
mu po łacinie, tak że ich sens był inny jak 
ten, który był w polskiem ich brzmieniu (O 
wstydzie!tak się kryła Polska Chrobrych przed 
kacapami!) Repnin, drugi poseł, przyjął po 


stósunkowo w górę. 


„Keystone Bridge Works” zosta- 
ną za kilka dni zamkaięte dla bra- 
ku materyałów. _ 

W Braddock nie będzie strajku 
i chociaż w Edgar Thomson Steel 
Works, które są własnością firmy 
Carnegie, Phipps 4% Go. pracuje 
2500 robotników, żaden z nich nie 
porzuci pracy. Nie chcą nic mieć 
do czynienia ze strajkierami w 
Homestead. 


lera wybachła w Acre w Syryi. 


prostu pensyą i brał rocznie 10,000 czerwo- 
nych złotych stałej płacy. 

Na pruskiego rezydenta nie uważano 
wcale, bo Prusy w Petersburgu nie nie zna- 
czyły zupełnie; wystarczyło dać mu rocznie 
tysiąc talarów. Usypiali więc reformatorowie 
Moskwę, ale nie długo, Fryderyk zwrócił 
uwagę carowej aa polskie reformy, wystawił 
jej, że gdyby Polska urządziła się na sposób 
angielski, toby mogła stać się groźną  sąsia- 
dom. Ona też sama ze siebie mądra, dała 
niebawem posłom ostre napomnienie, powię- 
kszyła fundusze na przekupstwo Polaków i 
wnet poczęła brać się szczerzej do dzieła, 


5, Początki intryg. . 

Naród zewnętrznie zdrowy i silny wtedy 
tylko podbitym być może, kiedy zabórca jest 
o wiele od niego silniejszy. Na nas spiknęło 
się wprawdzie nieco wiele złego, boć trzech 
wojskowo silnych sąsiadów od, trzech stron 
uderzyło na nas od razu; ale prawdą a Bo- 


giem nie byliby nam jednak nic zrobili, 


gdybyśmy mieli siłę wewnętrzną, siłę moralną, 
wiarę mocniejszą, karność większą, większą 
miłość bliźniego i pospolitego dobra, Wszakci 
za Jana Kazimierza też już było bardze kru- 
cho z nami; też już pięciu nieprzyjaciół gra- 
sowało po kraju, a jednak wypłynęliśmy na 
wierzch, bo była stara cnota, stare męztwo — 
i Częstochowa odparła wszelkie napaści. 
'Teraz było inaczej, Naznoszouo do nas 
ze zachodu wiele złego, a nie przyniesio- 
no cnót jakiemi zachód się odznaczał, Miłość 
własnego dobra popchnęła niejednego do po- 
dłości, nawet do zdrady, - 
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Moskwa wiedziała,"że narzucając Polakom 
króla ze szlachty, rzucała zarazem do kraju 
ziarno niezgody. Prawda, że mieliśmy królem 
Piasta kołodzieja, ale wtedy wizksza była 


ówność między ludźmi, Prawda, żeśmy mieli 


i Jana Illgo, ale ten Jan był to bohater, już 
jako hetman sławny, już wtedy Turkom gro- 
źny i w Europie całej słynący z męztwa i 
z doświadczenia wojennego. A jednak Jan 


Iiei umarł ze zmartwienia, jakiem go napa- 


wała pycha jego poddauych teraz, a niegdyś 
braci szlachty i bogatszych od niego magna- 
tów. Stanisław August nie miał ani jednej 


| wybitnej cnoty królewskiej, a piękne niektó- 


re przymioty jego towarzyskie, te ,„panków* 
polskich tylko swe mogły. Zaczęły się 
więc niesnaski. Podskarbi gniewaii się, że do- 
ebody skarbowe nie wpływały już do ich 
prywatnej kieszeni; hetmani nie mogli już 
używać wojska na uciskanie trybunałów i 
przegłosowywanie zjazdów. Innym ministrom 
nie podobały się różne komisye, starostom nie 
podobały się lustracye, czyli przeglądania ra- 
chunków. i 
Ale i ci co nie byli urzędnikami, mieli 
powody do kwasu, gdyż wielu z nich żałowa- 
ło owego liberum veto, które powtórnie zwano 
źrenizą wolności. Gniewało ich to, że już 
trzy sejmy doszły jeden po drugim i RE. 
nie został zerwany. Gniewało ich, że król 
tworzył wojsko narodowe, bo się obawiali, 
żeby 1m nie ukrócił przywilejów i wolności. 
Gniewało nawet i cło nakładane ‘na : 
niczne towary, któremi to dochodami irt 
narodowy się bogacił. Dotąd bowiem cła były 
wolne, ale tylko dla szlachty, to jest że 
szlachcie mógł z za granicy wszystko sobie 
pea albo sprowadzić bez opłaty cła, 
ylko nie szlachta, więc kupcy płacili 
przewozowe. 
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INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: j 


Marka do Cesarstwa pra A W. 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


Kurs. Pertoryum. 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckie 
W go 


ęgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 


Lira do Włoch 
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Kalendarz Tygodniowy. 
Lipiee, rok 1892. 


21 Czwartek, Praxedy p. 

23 Piątek, Maryi Magd. 

23 Sobota, Apolinarego. 

24 Niedziela, Krystyny p. 

5 Poniedziałek, Jakóba apost. 
Wtorek, Anny matki N. M.P. 
47 Środa, Abdona m. 


Korespondencye “Gaz. Pol,” 


Sofia, 24 czerwca, 1892 r. 


Szanowni Rodacy! 

Każdy, kto tylko czuje się być 
w duszy i sereu Polakiem, niemo- 
że i nie powinien krzywd tak pię- 
knej i obszernej ojczyźnie wyrzą- 
dzonych zapomnieć, a tem mniej 
na tę poziomą niesprawiedliwość 
się zgodzić i milczeć, gdyż milcze- 
nie wskazywałoby nasze wewn 
trzne zadowolenie, albo też nie- 
świadomość rzeczy, która nas hań- 
bi i krzywdzi. Niezadowolenie zaś 
objawia się przez wystąpienie na 
zewnątrz słowem i czynem. 

Otóż my Polacy, jako najwięcej 
i najdotkliwiej od wszystkich in- 
nych narodów, jesteśmy ujmą na- 
rodowej cześci i prawa dotknięci, 
które nam się według praw ludzko- 
ści należą, domagamy się i powin- 
niśmy ich się stale domagać, aby 
przez to pokazać a raczej dowieść, 
iż jesteśmy choć pogrzebanym na- 
rodem, nie umarłym, lecz żywym. 
Otóż znając naszą rzecz i powin- 
ność w każdy dzień ważnych woj- 
czyźnie naszych wypadków, obcho- 
dzimy według możności rocznice. 
Tam, gdzie można, występuje się 
w taki dzień okazałem nabożeń- 
stwem w kościele, wspaniałą ze 
sztandarami po ulicach  procesyą, 
pieśniami narodowemi i wesołą za- 
bawą w nadziei lepszej przyszło- 
ści. Tam, gdzie nie można tak wy- 
stąpić, buduje się w kościele skro- 
mny katafalik i na mszy i śpiewie 
polskim się kończy. A tam, gdzie 
i to ostatnie jest wzbronione, ob- 
chodzi się taki dzień tajemnie w 
zbolałem seren. A więc, cóż to za 
znaczenia mają takie obchody? Któż 
to ma je widzieć, i któż ma znich 
się cieszyć albo niepokoić? Obja- 
śniać obchodów znaczenie, kogo 
one w oczy bodą i kogo niepoko- 
ją, a kogo i cieszą, byłoby rzeczą 
zbyteczną, dosyć w krótkości po- 
wiedzieć, iż każdy taki obchód nie 
jest niczem innem, jak tylko pro- 
testem przeciw pokrzywdzeniu pol- 
skiego narodu przez obeych. i 


Doskonale, że czujemy się być 
pokrzywdzonymi przez Moskali i 
Niemców, i ciągle o ieh podłych 
„na nas spełnianych bezprawiach pi- 
szemy, hałasujemy, ściskamy  pię- 
ście, wymyślamy i robimy regu- 
larne protesty. Wszystko to jest 
bardzo dobre, ale jest jeszcze ktoś, 
eo nam ciągle w kaszę pluje i to 
grubo! a nie ma ani cieni popro- 
stu, hałasów żadnych, wszystko 
cicho, jakby nigdy nie; a choć się 
czasem w dziennikarstwie polskiem 
brdąknie, to cieniuchno, delikatnie, 
aby nie ubliżyć wysokiemu honoro- 
wi i godności. Ponieważ, jeśli Mo- 
kalom i Niemcom jest dozwolo- 
nem gospodarzyć w Polsce, jak ży- 
wnie im się to podoba, czyby to 
było na sposób Hunów lub Wan- 
dali, czy też brutalną siłą Rzy- 
mian, zawsze oni należą do ludzi 
ucywiłhzowanych, delikatnych, ho- 
norowych i sprawiedliwych podług 
praw ludzkości!!(?) A więc cóż 
mamy tym trzecim do zarzucenia? 


(Galicyi, Czech, Morawii i 
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W. DYNIEWICZ. 


nóg naszych usuwać i tak się usu- 
wała a usuwała, że do dziś dnia 
usunęło się z jej 62.700 hekt., to 
jest: 60.386 hekt. ziemi szlachec- 
£iej i 1334 hekt. ziemi chłopskiej. 
Za grosz Judasza 36.500.000 m. 
Otóż to jest ten trzeci nasz wróg, 
stokroć razy gorszy od Moskala, 
Niemca i starej Targowicy. 
Ponieważ ta stara klika wykre- 
śliła tylko polityczny byt Polski i 
naród obróciła we swych  niewol- 
ników a Targowica zaś, nie Ojczy- 
znę, lecz Polskę oficyalną sprzeda- 
ła: obecna zaś (Targowica) sprze- 
daje wrogom (Niemcom i Żydom) 
istną Ojczyznę, tę naszą Matkę, 
która nas karmi. Bo czemże jest 
człowiek bez własności? nie li włó- 
częgą? Więc cóż stanowi Ojczyznę, 
rząd czy też ziemia?  Niezawodnie 
ta ostatnia. — Są ludzie, którzy o- 
becuą Targowicę bronią mówiąc: 
Oj, ten krzyżak! Ta kolonizacya! 
Ciekawość, na jakiej podstawie ta 
obrona się opiera, bo przecież ko- 
lonizacya nikogo za kołnierz nie 
bierze, za gardło nie dusi i nie wo- 
ła: Sprzedaj! i ani się rusz! bo 
sprzedać musisz, lecz każdy wzią- 
wszy subhastę, dobrowolnie sprze- 
daje. A więc nie kolonizacya jest 
temu winna, lecz ich złe gospo- 
darstwo, wojaże, rozrzutność gro- 
sza, aby tym sposobem durzyć ob- 
cy świat swoją hojnością, i wiel- 
kością polskiego szlachcica. Otóż 
ich głowa, duma, to głupie *ja* do 
tego ich doprowadziło i prowadzi, 
iż tam właśnie, gdzie te szlache- 
tne ojców ja jest, szczególną na to 
zwrócić powinni uwagę, aby to ja 
nie zostało żadnym brudnym po- 
stępkiem splamione, ale cnotą u- 
wieńczone. Nie masz większej na 
świecie głupoty, jak się szczycić i 
być dumnym z cadzej zasługi i 
enoty. Bo cóż ztąd, jeśli twój pra- 
dziad, dziad a może jeszcze i oj- 
ciec, był odważny tam gdzie było 
potrzeba i enotliwy, jak na po- 
rządnego człowieka przystoi, pra- 
cował dla ogólnego dobra jak się 
należy a przez to, nie co innego, 
obdarzony został nadgrodą i hono- 
rem. A ty mości panie jakąże o 
sobie możesz zdać sprawę? chyba 
taką, jaką pierwszy lepszy o sobie 
zdać może. Bo gdybyś był honoro- 
wym i jak nasi dziady szlachetnym, 
tobyś powierzonej ci ojeowizny nie 
sprzedawał wrogom twoim, ale byś 
jej strzegł jak oka w głowie. Da- 
leko lepiej będzie, gdy panowie 
szafarze polskiej ziemi Niemcom, 
dla lepszego im się przypodobania 
zamienią swoje polskie nazwiska i 
tytuły na niemieckie, bo z polsko- 
ścią nie mają nie do czynienia. 
Spodziewam się, iż każdy to do- 
brze zrozumiał o kim się tak roz- 
machałem, że nie w duchu komu- 
nistycznym, aby każdego, co jest 
szlachcicem, panem, albo bogaczem 
nienawidzić i patrzeć jak na raro- 
ga, ale owszem, każdego tego, któ- 
ry jest porządnym człowiekiem, 
dobrym Polakiem, który odczuwa 
nieszczęście i biedę polskiego ludu 
szanuje go i kocha. Takiego to 
szlachcica, takiego pana i takiego 
bogacza, który żyje ż ludem i dia 
ludu, każdy powinien szanować i 
kochać i wspólnie z nim dla tyla 
peteranej ojczyzny działać. Takich 
zaś, którzy ojczyźnie szkodę czy- 
nią, lud za nic mają, nie starają 
go się moralnie i oile się da ma. 
teryalnie podnieść i poratować — 
uważać powinniśmy tak dobrze jak 
niecnych Prusaków i Moskali za 
wrogów. Niezawodnie między sza- 
farzami w obce ręce ojczyzny byli 
1 tacy, którzy ze łzami w oczach 
patrzali na ulatniającą się ojcowi- 


Ciemny, nic niemiał, choć robił 
m ~~ 4 wiele 
Biedny, nędzny, na daszy i ciele. 
Dziś już nie chaty lecz domy ła- 
dne 
A w nich familie dość jaż zaradne 
Na półkach leżą książki rozumu 
Oby tak było w każdym polskim 
: > domu. 
I stare drogi w błoto obfite 
Zawmieniły się na drogi bite 
Dwiema rzędami drzew odieniorie, 
O, jak to pięknie, gdy są zielone. 
Paro - machina leci po torze 
Śmiało rozpruwa wzburzone morze 
W fabrykach prędko obraca koła, 
Wszędzie służy, dokąd się zawoła. 
I od Peruna nie ma już strachu, 
Gdyż już się przeląkł tyki na da- 
chu 
Już jest schwyconą jego potęga 
I w ważnych sprawach po nią się 
` sięga. 
Gromły ozon co z błękitów tryska 
Posłuszny człeku bez widno błyska 
Po twardym drócie jak myśl prze- 
nika, 
Dokąd on zechce tam prędko'wnika. 
Człowiek balonem w górze się 
zrywa 
W lekkiem powietrzu choć ciężki 
pływa, 
Buja jak orzeł na swoich lotach 
W nadziemskiej sferze aż tam w 
obłokach. 
Tak z potrzeby jak i dla zabawki 
Mamy tak śliczne teraz pukawki, 
Które buczą jak weselne dudy, 
Przy których potańczą różne ludy. 
Wiek dziewiętnasty ma tę zaletę, 
Że na próżno marnuje kaletę 
Na stracha, który status quo strzeże 
Runie to — ani się kto spostrzeże. 
Blizkim. jest czas, kiedy pola smugi 
Wypiją krwiludzkiej całe strugi. 
Wtenczas to tylko kara się spełni, 
Gdy kośćmi ludzi ziemia się na- 
pełni. 
Cóż za przyczyna tej srogiej kary, 
Która tak wielkiej żąda ofiary. 
Oto — Rozbiór Polski, Litwy, 
Rusi, 
Który wspólników jak zmora dusi. 
Bądź co bądź, przyjdzie to swym 
tokiem, 
Że rozbiór Polski wyjdzie im bó- 
kiem, 
Gdyż nie daleko są te momenta, 
Które pokruszą haniebne pęta. 
Mamy takich, co się jeszcze łudzą, 
Że ludy nigdy się nie przebudzą, 
Że zawsze będą głupie barany, 
A oni zawsze nad nimi pany. 
Teraz zobaczmy do cywilizacyi 
Popatrzmy w okół, czyśmy są tacy 
Sprawiedliwi — życzliwi każdemu, 
Uczciwi — enotliwi po bożemu. 
W pośród Europy w dzień cywili- 


zacyi 
Krzyknął wróg Polski z prześwie- 
tnej Nacyi 


Weźmy, zakujmy! Polskę w okowę, 
Kupmy ziemię, wyrzućmy jej mowę. 
I dziś tak krzyczą dumni Prusacy, 
Mówią zuchwale, żeśmy ladacy 
Dobrzy im są, co z nimi szachrają 
Po judaszowsku Matkę sprzedają. 
Nasi hrabiowie i hrabianki, 
Przyszli obecnie do tej zachcianki, 
By darzyć wroga polskim zagonem 
Brać marki — zwać się — Gra- 
fem, Baronem. 
Brawo! doskonale! mości Rycerze, 
Co plwacie na swych ojców pan- 
cerze 
Deptacie ich szlachectwo chwale- 
bne 


n5 


Jakie, kogobądź, kiedyś. spotkało. 
Tam, pod północy okrutnem zwie- 
„.  rzem, 
Każdy co człowiek, stoi pod prę- 
gierzem. 
Rozkradli Polskę ze wspólną zgrają 
Wiernych jej synów jak psów wie- 
szają, 
Rozbój, morderstwo, to ich taktyka, 
A sprawiedliwość to ich krytyką. 
Narodu dobra gwałtem zabrali, 
Zbójom w nagrodę dużo rozdali, 
Zacnych ludzi z’ majątku wyzuli, 
W Sybir pchnęti, w kajdany zakuli. 
Ci co całą Pragę wyrąbali, 
Za mniejsze na Turków się dąsali, 
I tak tkliwemi się pokazali, 
Że za rzeź Turkom wojnę wydali. 
U mich nikt nie zna co to jest 


męka, 
Bo choć pod razami ktoś zastęka, 
To nie człowiek — to wróg woli 

cara, 


A tego czeka — oj! ciężka kara. 
Ci dyplomaci cóż to za ludzie, 
Inaczej nie żyją jak w obłudzie, 
Żaden znich nie jest jak mówi 
taki, 
Skrycie szachrai, a świeci baki. 
Każdy się dobrze już przygotował, 
Wyszczerzył zęby, będzie czatował, 
Na jakiś kęs, który ma na celu, 
Wrzucić w zanadrze jak innych 
wielu. 
Nad kosztowną europejską ciszą 
Oprócz chmury i obłoczki wiszą, 
Za któremi huragan się kryje, 
Który kiedy bądź, strasznie zawyje. 
Oj czeka ludzi walka nie lada, 
Która fundament już swój zakłada 
Na zburzenie nieznośnego bytu, 
Biedy, nędzy, wzgardy do prze- 


sytu. 

Niech z tej sprawy sobie niktnie 
szydzi, 

Gdyż bardzo dobrze każdy to wi- 
BA || 

Ze gdy oświata w głowach zasię- 
dzie, 

Niewoli — wzgardzie koniec bę- 
dzie. 

A teraz? 

Popatrz tylko, a będziesz miał za- 

raz. 


Spojrzyj li na swe życie i w duszę 
Nic tam nie znajdziesz tylko ka- 
tusze. 
Tam despota łapą cię naciska 
Tu znów bieda ze wszech stron 
cię ściska. 
M. Janusz. 


St. Paul, 6 lipca, 1892 r, 


Dnia 4go lipea odwiedziliśmy 
kolonię Kopernik założoną przez 
Wiel. ks. Frydrychowicza i musi- 
my powiedzieć, że jeszcze nigdy 
nie widzieliśmy tak pięknego grun- 
tu i takich pięknych drzew. Są tu 
jesiony, brzozy, czarne dęby. Ko- 
lej St. Paul i Sault St. Marie prze- 
rzyna sam środek kolonii, a osa- 
dnik każdego czasu może drzewo 
spieniężyć. Za sążeń (cord) płacą 
po $3.00 i $3.25, 

My niżej podpisani %%4%ąpiliśmy 
całą sekcyą. Grunta są Dayc=nje 
tanie, bo akier kosztuje tylko $5. 
Pracy jest tu pod dostatkiem, bo 
potrzebują ludzi tak na kolei, jak 
i w pile. Zresztą będzie siębudo- 
wała nowa piła w środku kolonii i 
nowa kolej zostanie usypaną. Ra- 
dzimy Polakom, aby do kolonii 
Kopernik przybywali i to jak naj- 
prędzej, bo cena roli pójdzie wnet 


Nie wam to, nie! — lecz im jest| Y górę. 


podchlebne. 
Pradziad by się przeląkł takiej 
zbrodni, 
Jakie czynią ich wnucy wyrodni. 
Szarpią, jak wiley ojezyznę wsztu- 
ki, 
I rzucają ją między czarne kruki. 
Prusak z pogardą dzieci traktuje, 
On je na Niemców w szkole tresuje. 
Wiecznie swą Szprachą głowy im 


mszy, 

Polnisze szwajne — krzyczy im w 
uszy. 

Tam, gdzie Sobieski Niemcom po- 
S magal, 


Bracia Frawley zskupili te grun- 
ta wyłącznie dla Polaków. 

Polacy w St. Paul mogą się od 
nas ustnie dowiedzieć o bliższych 
szczegółach. 

F. Mika'ski, 
J. Pakulski, 
J. Nowak, 
A. Nowak. 


Philadelphia, 1 


1892 r. 


lipca, 


Proszę umieścić w łamach swej 
a przez nas poważanej Gazety kil- 


Najezdnych Turków dobrze wy-| ka słów dotyczących się naszego 


smagał 
Z półksiężyca skruszył sztandary 


Towarzystwa, imieniau W. V. 
Przybyszewski, grupy 192: Z. N. 


Dla czego? dla katolickiej wiary. | P. w Philadelphii. 


Wie o tem świat, jak szeroki, dłu- 
gi, 
Czem nam oddano za te usługi. 
Oto oddano nam zajęciem Rasi, 
, Która Wiedeń ciągle bronić musi. 


Ob. Ludwik Rauchat, Prezydent, 
zrobił wniosek ñA miesięcznem po- 
siedzeniu dnia l0go lipca 1892, a- 
by dla zachęcenia rodaków tu- 
tej zamieszkałych, celem wstąpie- 


| Moza 


Pa 


ZUZA DĄ: 


W sprawie pisma angielskiego 
dla obrony naszych interesów. 


Bracia do czynu! 
, Wszak ks. Józef Bogu nasz ho- 
nor oddał; jest więc w jego rę: 
ku, ale i on go bez nas nie obro- 
ni. Brońmy więc sami! Zdaje się 
jakoby sama Opatrzność w tym ce- 
lu rozsiała nas po świecie. Spełnij- 
my więc nasze przeznaczenie, spełnij- 
my nasz obowiązek. 

A oto wróg, najmuje podłych 
pismaków, a ci w różnych językach 
fabrykują mu setki broszur i tysią- 
ce artykułów rozrzucają po gaze- 
tach, aby tą drogą bezczelnem 
kłamstwem wyłudzić od świata 
dla siebie sympatyę a àla nas po- 
gardę; dla siebie usprawiedliwienie 
zbrodni a dla nas potępienie zato, 
iż żądamy sprawiedliwości. Odrzeć 
nas chce nie tylko ze sławy ale 
nawet z uczciwości aby ostatecznie 
zdławić ofiarę tyranii. 

Bracia, nie łudźmy się. Silnemu 
łatwiej zdobyć u świata szacunek 
i uznanie nawet niezasłużone. A 
ou ma swych ambasadorów, swych 
konsulów, wreszcie tajnych i nietaj- 
nych agentów a do tego rubli do- 
statek, łatwos,więc może bałamu- 
cić opinię, tem łatwiej że się nam 
bronić trudno, bośmy rozbici na 
cząstki a do tego trawieni niezgo- 
dą i zazdrością. — Ze smutkiem 
też wyznać trzeba, iż mu się udaje 
ta podziemna robota. — 

Że Fraucya jemu teraz schlebia 
a nas poniża i czerni — chociaż 
to niecnie, niewdzięcznie, dałoby 
się jeszcze wytłómaczyć poniekąd 
interesem politycznym. Ale nato- 
miast już chyba tylko grubej nie- 
świadomości przypisać należy postę- 
powanie Amerykanów. W tym kra- 
ju wolnym także spotykamy się z 
niechęcią. Nawet urzędnicy starają 
się nas uważać za Moskali; a 
prasa wszystko co przeciw nam, 
skwapliwie podnosi, rozmazując na- 
wet rzeczy niebywałe a prawdę dla 
nas korzystną zbywa półsłówkiem 
albo całkiem pomija, gdy nato- 
miast często możemy czytać szu- 
mne pochwały dla cara i jego? car- 
stwa. Dość tu naprzykład wspo- 
mnieć o takim niby poważnym, 
wychodzącym w 2 edycyach (Lon- 
dyn i New York) miesięczniku 
pt. „Review of reviews”, w którym 
jakiś autor, widocznie obłędem do- 
tknięty czy też rublami zjednany 
nie waha się mówić wprost, iż car, 
to najlepszy, najszlachetniejszy, naj. 
Jiberajniejszy pod słońcem człowiek, 
ale nie może inaczej postępować. 
Biedaczek, w obronie własnej, mu- 
si więzić i wieszać lub na Sybir 
zsyłać. I my, (tj. Amerykanie) czy- 
nilibyśmy nie inaczej, gdybyśmy z 
jednej strony mieli takich nihili- 
stów a z drugiej zagrożeni byli 
ciągłą intrygą buatowniczych nie- 
wdzięcznych Polaków, niezasługu- 
jących na żadne współczucie itd. 

Ale nie na tem koniec. Kwiatęm 
bezczelności jest broszura wydana 
tu pt. New era in Russia. Zamie- 
szezone na jej wstępie pochwalne 
listy wybitnych Amerykanów, wre- 
szeie kilka edycyi tego paszkwilu 
przekonywa, iż nie pozostał on bez 
wpływu. 

Świat czyta takie brednie i wie- 
rzy. Nie dziwnego. Wszak z na- 
szej strony nie ma żadnego zaprze- 
czenia, żadnego wyjaśnienia lub 
sprostowania; milczeniem kłamstwo 
stwierdzamy. Amerykanie zaś nadto 
mało znają historyę naszą i nasze 
położenie, aby sami tu mogli fałsz 
od prawdy rozróżnić lub się domy- 
ślić, że autorem zapłacony najmita, 
Na nas więc spada święty obowią- 

i zek bronić naszego honoru. Nie 
wolno nam dłużej bezczynnie cze- 
-kać, aż imię nasze w końcu stanie 
się równoznacznikiem pogardy. By- 
łoby zbrodniczem samobójstwem 
lekceważyć opinię świata, z którą 
się nawet Napoleon I liczył a ży- 
dzi zawdzięczają jej w części swój 
wpływ i dla tego to, zakładają 
własne pisma, tak jak to czyni 
każda partya, każde stronnictwo. 
Opinia zresztą musi mieć swą war- 
tość, skoro się nawet car o nią u- 
biega; a dla nas jej wartość jest 
tem większa, że my nie karabinem 
i armatą, ale tylko siłą moralną 
stoimy. 

Otrząśnijmy się przeto z chwilo- 
wego po klęskach odrętwienia, iż 
na nowo rozbudzoną energią znów 
stanimy do walki z  potwarzą i 
kłamstwem, a zwycięztwo prawdy 


bności namawiać będzie swych 
znajomych Amerykanów do przed- 
płaty. Nadto, kto może, niech je- 
den lub dwa albo i więcej egzem- 
plarzy sam z własnej kieszeni opła- 
ci i takowe rozpożycza czy- to mię- 
dzy sąsiadów i znajomych czy też 
towarzyszów pracy, oraz niech na- 
mówi do tego swych krewnych i 
znajomych rodaków, aby tak samo, 
choć po angielsku nie czytają zapre- 
numerowali dla rozpożyczania, oraz 
aby także starali się Amerykanów 
nakłaniać do przedpłaty. Ktoby 
zaś mógł ich namówić do ogłaszania 
się w tem piśmie, niemniejsząby 
położył przez to zasługę jako i ten 
któryby własne dał ogłoszenie, aby 
wiedziano żei Polacy także zajmu- 
ją się tu przemysłem i handlem 
a ztąd tembardziej na nznanie za- 
sługują. 

Oprócz tego ktoby, odtąd w ga- 
zetach amerykańskich, bądź angiel- 
skich bądź niemieckich, spostrzegł 
jaki artykuł lub wiadomość o nas 
lub Moskalach, niech że ten numer 
bezzwłocznie nam prześle pod: poniż- 
szym adresem; bo tylko przy ta- 
kiej pomocy ogółu, będziemy mo- 
gli należycie spełnić obowiązek 
wyjaśnienia prawdy. 

Nakoniec, wielce jest pożądaną 
wszelka pomoc pisarska. Kto 
niedostatecznie włada językiem an- 
gielskim, niech pisze po polsku; 
ale kto język zna o tyle, iż mógłby 
się podjąć tłumaczeń, ten bardzo 
byłby użytecznym, choćby nawet 
specyalista musiał jego pracę ogła- 
dzać i poprawiać. 

Spodziewamy się, iż Rodacy i 
tej pomocy nam nie odmówią wię- 
cej z poczucia obowiązku niż dla 
honoraryum, (w razie żądania i od 
tego się nie uchylamy, choć w po- 
czątkach musimy być oględnymi). 

Niech się też nikt nie krępuje 
względami stronnictw. Pod sztan- 
darem narodowym każdy Polak 


ma prawo walczyć w jednym sze- 
ideały. Nie bę- 
dziemy też pytać, kto pisał, ale c» 


regu za wspólne 


napisał. Od tej zasady nigdy nie 
odstąpimy i każdy, bez względu 
nawet na osobiste stosunki, równą 
zawsze znajdzie gościnę. Spodziewa- 
my się, że i Rodacy tą samą zasa- 
dą kierować się będą. Pzosimy 
więc zgłaszać się pod poniższym 
adresem, nie czekając na żadne 
zaproszenia, bo ani adresów wszy- 
stkich nie mamy, ani też czasu by 
na to niestało. 

Odnosi się to nie mniej i do ar- 
tystów, bo i w tym dziale pomoc 


wszelka pożądana, chociaż już ją 


sobie zapewniliśmy u najzdolniej- 


szych, z których nawet 2 wkrótce 


tu przyjedzie. 


Bracia! jeszcze raz odwołujemy 


się do waszego patryotyzmu, poma- 
bo dla nas 
wszystkich byłoby wstydem nie- 
małym, gdybyście nie mogli pod- 
trzymać tego wydawnictwa, które- 


gajcie jak kto może, 


go nie podejmujemy w widokach 


zysku tylko, ale dla sprawy naro- 


dowej, tem większe więc mamy 


prawo na Was liczyć i tem śmielej 
się do was odzywamy. Pamiętajcie, 
iż dla nas wszystkich będzie to 
chlubą, jeśli, pomimo trudnych wa- 
runków, zdołamy dorównać amery- 
kańskim tego rodzaju publikacyom, 
które liczą setki tysięcy abonentów. 
A przy waszej pomocy, mamy nie- 
tylko nadzieję, ale nawet wszelką 
pewność, iż praca nasza zajmie niepo- 


ślednie wśród nich stanowisko. 


Moskalowi, bezwątpienia, nie bę 
dzie na rękę nasze przedsięwzięcie. 
Możemy się przeto spodziewać, że 
tajni jego agenci, przez których 
od dawna niezgodę w naszych sze- 
razem użyją 
wszelkich sposobów, aby całkiem 
zwichnąć i zgnieść nasz zamiar, 
albo przynajmniej powodzenie osła- 
bić, zniechęcając Was' rzucaniem 
to 
rzecz całą dotychczas prowadziliśmy 
w cichości; dziś jednak tyle już 
zrobiono, iż odzywamy się głośno 
bez obawy, bo już żadne usiłowa- 
nie mogą. 
Wy zaś, mamy nadzieję, nie dacie 
rozumiejąc 
znaczenie i potrzebę takiego orga- 
nu, zwłaszcza dziś, w przededniu 
spodziewanej 
wojny, gdy zapewnie i nasza spra- 


regach sieje, i tym 


ziarna zawiści. Dla tego 


nia przeszkodzić nam 


-się bałamucić nikomu, 


wystawy i wielkiej 


wa będzie tam omawianą. 


My spełnimy nasz obowiązek, a 
Wy, Rodacy, spełnijcie wasz, jako 


Polacy. 
Pisimo nasze p. t. 


„FREEDOM 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSEAIEM 


Kości walczących o wolność Pol- 
ski. Dzienniki warszawskie donoszą, 
iż podczas kopania ziemi na funda- 
menta pod budowę domu na rogu 
ulic Hortensyi i Szpitalnej natra- 
fiono na mnóstwo kości ludzkich. 
Kości te na dziesięciu wozach szpi- 
talnych wywieziono na cmentarz 
brudzieński. W miejscu, gdzie te 
kości znaleziono, były one pogrze- 
bane w czterech wielkich dołach, 
a w jednym z nich, najszerszym i 
najgłębszym, położonym w blizko- 
ści ulicy Szpitalnej, ciała zmarłych 
były ułożone w cztery warstwy, 
jedna na drugiej, a każda  przesy- 
pywana była ziemią, bez trumien i 
jakichkolwiek śladów odzieży. Na- 
trafiono na jednego tylko nieboż- 
czyka w trumnie, która w połowie 
przegniła. Lekarze oświadczyli, iż 
są to czaszki młodych mężczyżn, li- 
czących od lat 18—30 i przed bli- 
zko sto laty w tem miejscu umar- 
łych. 

Dziennikom warszawskim ` opie- 
kuńcza cenzura nie pozwoliła o 
wypadku tym zamieszczać żadnych 
komentarzy; należy więc zaznaczyć 
iż znalezione kości były ostatniemi 
szczątkami Polaków, walczących w 
1794 r. podczas powstania Kilińskie- 
go. Młodzież polska, należąca do 
pułków Działyńskich, walczyła pod- 
ówczas z wojskami rosyjskiemi pod 
dowództwem Gagarina na placu 
Trzech Krzyży, w pobliżu kościoła 
św. Krzyża, oraz na Końskim tar- 
gu, istniejącym podówczas na No- 
wym świecie. Liczba zabitych prze- 
nosiła 400. Pogrzebano ich w spól- 
nej mogile na ówczesnym cmenta- 
rzu przy szpitala Dzieciątka Jezus 
i teraz dopiero kości ich poruszo- 
ne zostały. 

*— Z Kijowa donoszą, że wobec 
pustych kas państwowych i niemo- 
żności zaciągania nowych pożyczek, 
odstąpił rząd od zamiaru budowa- 
nia ważnej kolei strategicznej, ma- 
jącej połączyć Kijów z Petersbur- 
giem, a natomiast zastanawia się 
nad projektem p. Jaksy Byko- 
wskiego, który zaleca przez zbudo- 
wanie kolei, przecinającej poleskie 
błota z północy na południe, osią- 
guąć niemal ten sam cel środkiem 
o wiele tańszym. Projektowana 
przez p. Bykowskiego kolej ma 
wyjść z powiatu radomyskiego, w 
gub. kijowskiej, przeciąć powiaty 
owrucki, mozyrski, bobrujski i ihu- 
meński i połączyć się z kolejami 
litewskiemi. 

— Złote wesele. D. 12. zm. ks. 
proboszcz parafii. Wieluń w Kró- 
lestwie pobłogosławił półwiekowy 
jubileusz pożycia małżeńskiego 
Wacława Oorzeszko i 
Maryanny z Retterskich. 
urodził się r. 1792 w  Bystryi 
Czechach 


letni jubilat cieszy się czerstwem 
zdrowiem. 


W. Ks. Poznańskie. 


PCD PRUBAKRIFIM 
— Międzychód. W Krobielewku 


rzebauma i spalił mu 


gospodarstwo wraz z 


sąsiednie gospodarstwo. 


kami. 


Z Skalmierzyc donoszą do 


przywłaszczył sobie u 
tamtejszego rzeźnika z głodu ka 


w niej śmierć. 


żony jego 
Jubilat 
w 
i przybył do naszego 
kraju jako metr orkiestry. Służył 
wojskowo w Polsce. Obecnie 100 


uderzył piorun u gospodarza Stu- 
całe 
inwenta- 
rzem żywym i martwym, tak że 
nie pozostało mu nie, tylko to, co 
na polu stoi. SŚpaliło się również 


— Piorun uderzył w Żabikowie 
pod Poznaniem w karczmę Gott- 
fritza i zabił na miejscu znajdują- 
cego się tam robotnika Kaczmarka. 
Karczma napełnioną była podczas 
burzy wracającymi z pola robotni- 


— Samobójstwo o 10 fenygów. 
„Po- 
senerki* z dnia 24 czerwca. Pewien 
żołnierz załogującego w Ostrowie 
z batalionu 37 pułku piechoty 
pewnego 


wałek kiełbasy wartości 10 fenygów. 
Przy kradzieży zastał go rzeźnik i 
zameldował feldfeblowi. Z obawy 
przed karą wojskową biedny żoł- 
uierz rzucił się do płynącej obok 
Ostrowa rzeczki Ołoboku i znalazł 


o Ż 


Or cO E N pero 


STM ża m = zaj 


aby i pan minister o tem wypadku 
się dowiedział, pouczył niektórych 
panów, aby zanim w swej „gorli- 
wości” jakie słowo powiedzą, na- 
przód je sobie dobrze obejrzeli, a 
nie gorszyli „tych maluczkich”, za 
których kiedyś przed Bogiem ra- 
cbunek zdawać będą musieli. 

Śpiewu pieśni kościelnych w szko- 
le nie uczą, do kościoła dzieci 
chodzić nie potrzebują, Czy jeszcze 
więcej czego brak? Nie to jaż wy- 
starczy, żeby za lat jakie 20, a mo- 
że i prędzej powiedzieć, że w tej 
a tej wiosce nie ma żywej duszy 
polskiej. A czyż nie ma żadnego 
ratunku na to? Jest Pan Bóg na 
niebie, są władze duchowne i świe- 
ckie, są polskie katechizmy. Mo- 
dlić się do Boga, władze o spra- 
wiedliwość prosić, a dzieci w kate- 
chizmie polskim i książce do na- 
bożeństwa uczyć się modlić za tych, 
co polskiemi dziećmi pogardzają. 

To nasz ratunek i — zwycię- 
ztwo”. 


POP AUDSTRYAKRITI: mx 
Galicya., 


Sokół, czy Lew? Jak wiadomo, 
za poradą Czechów postanowili 
Rusiny lwowscy utworzyć stowa- 
rzyszenie gimnastyczne. Wynikła 
jeno kwestya, jak mają się nazy- 
wać te ruskie Towarzystwa. Jedni, 
na wzór Czechów 1 Polaków, chcą 
je zwać sokołami, inni zaś dowo- 
dzą, że nazwa „Sokół? nie jest 
wystarczającą dla dzielności gim- 
nastyków ruskich i proponują, aby 
przyjąć nazwę „Lew”.... Dyskuzya 
dotychczas niezamknięta. 

— W Zahajpolu, pod Kołomyą 
zmarła Ďucya z Dąbrowskich, Ja- 
sińska, właścicielka dóbr, żona 
marszałka powiatu kołomyjskiege. 
Była ona siostrą jenerała  Dąbro- 
wskiego, a przedstawiała rzadki już 
u nas typ polskiej matrony. Zacna 
i cenotliwa niewiasta pozostawia 
po sobie niewygasłą pamięć u po- 
tomnych. Przeżyła lat 78. 

— Przemyśl. W Sarnach, koło 
Jaworowa, obchodził dnia 14 ‘zm. 
50 letni jubileusz kapłański miej- 
scowy proboszcz ob. gr. kat., ks. 
Jan Nazarewicz, kapłan wygnaniec 
z dyecezyi chełmskiej, znany z wy- 
bitnych cnót kapłańskich i ogólną 
o*aczany życzliwością i szacunkiem. 
Ks. proboszcz Nazarewicz, dla wy- 
znawstwa wiary w Chełmszczyźnie 
prześladowany, nie dał się w niczem 
złamać rządowi rosyjskiemu, ale 
wytrwał święcie przy wierze kato- 
lickiej, dla zachowania której wy- 
rzekł się wszystkiego. Przybywszy 
do Galicyi, otrzymał nie bez tru- 
dności skromne probostwo w Šar- 
nach, gdzie od razu dla swych 
cnót i przymiotów pozyskał sobię 
serca wszystkich. Ojciec święty, 
Leon XIII, wynagradzając prace i 
wierność Kościołowi jubilata, za- 
mianował go z okazżyi tego jubi- 
leuszu szambelanem papieskim, a 
ks. biskup Pełesz swoim radcą. 
Nadto nadesłali jubilatowi swoje 
życzenia ks. Metropolita Sembrato- 
wiez, JE. ks. arcyb. Isakowicz, ks. 
arcyb. Hryniewiecki i wielu innych 
dostojników tak duchownych jak 
świeckich. 


— Dzienniki lwowskie donoszą: 
Sześćdziesiąt dziewcząt uwolniła po- 


licya turecka w Konstantynopolu | 


na żądanie ambasady austryackiej z 
rozmaitych wstrętnych zakładów i 
oddała je ambasadzie, która na 
koszt państwa odesłała je do ojczy- 
zny. Dziewczęta te pochodzą prze- 
ważnie z Galicyi i kilkadziesiąt z 
nich przywieziono już do Lwowa, 
aby w tutejszym sądzie karnym 
złożyły świadectwo w śledztwie 
przeciw bandzie żydowskiej, która 
od lat kilku prowadziła bardzo oży- 
wiony handel dziewczętami. Siedm- 
nastu członków tej bandy, na cze- 
e której stał niejaki Tzak Scha- 
ferstein, siedzi w więzieniu lwow- 
skiego sądu karnego i stanie w je- 
sieni przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych. Proces ten będzie jzdnym 
z najbardziej sensacyjnych, jakie 
rozegrały się w tem stuleciu. W 
państwie cywilizowanem szajka nie- 
sumiennych żydów prowadziła sze- 
roko rozgałężiony handel  ladźmi. 
Sprytni żydzi wyszukiwali młode 
niedoświądczone dziewczęta, z ro- 
zmaitych stanów, pod pozorem da- 
nia im bardzo korzystnych posad, 
wywozili je do Konstantynopola i 
tam sprzedawali w haniebną nie- 
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German 
Syrup” 


Tu jest wypadek z południowego 
— Mississippi, opisany w kwietniu, 
1890, zaraz po nawiedzeniu kraju 
przez grypę. Jestem farmerem, je- 
dnym z tych, którzy muszą rychło 
wstawać i późno pracować. Przy 
początku ostatniej zimy znajdowa- 
łem się w podr ży do miasta Vicks- 
burg, Miss., gdzie do nitki prze- 
mokłem. Powróciiem do domu i 
wnet dostałem kaszlu wycieńczają- 
cego. Ten stawał się coraz gorszym 
od dnia do dnia tak, iż musiałem 
szukać ulgi. Udałem się do dr. 
Dixon'a teraz już nieżyjącego, któ- 
ry mi polevił kupić butelkę Bo- 
schee'a Gernfan Syrup. Tymcza- 
sem kaszel mój stawał się coraz 
gorszym, a następnie nadeszła 
grypa, na którą także zachorowa- 
łem niebezpiecznie. Stan mój był 
takim, że musiałem coś uczynić. Po- 
starałem się o dwie butelki nie- 
mieckiego syropu. Począłem go 
używać, a zaledwie rozpocząłem 
drugą butelkę, zupełnie wyswobo- 
dziiem się z kaszlu, który mnie tak 
długo męczył, grypy i wszystkich 
jej złych skutków. Czułem się być 
zdrowym i jestem nim wciąż od 
owego czasu! 

PETER J. BRIALS, Jr., Cayuga, 
Hines Co., Miss. 


Dr. Eleonora Muszynska, 


Posiadająca dyplom doktora 
wszystkieh chorób kobiecych 


z dwuletnią praktyką w szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, o- 
raz profesorka akuszeryi w medy- 
cznem kolegiam udziela lekcyi aku- 
szeryi i egzaminuje w polskim ję- 
zyku z wydaniem dyplomu, 


Leczy wszystkie zestarzałe choro- 
by kobiece jako to, niepłodność, krwo- 
tok, choroby maciczne, ból głowy, ból 

ardła, zastarzałe rany, puchliny, ró- 
e, ból oczów, i wszystkie dziecinne i 
letnie choroby, oraz wywichnięcia rąk 
i nóg naprawia. Specyalność-łekurstwa 
udziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból w krzyżu i w 
plecach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 
Ofis: 


588 Milwaukee ave., 
na drugiem pig‘rze, (May 5., 98.) 


Osiek, Oświęcim, Rajskoi Skidzin 
w pow. bialskim. 

— Burze i grady wyrządziły 
ogromne szkody w polach guin. 
Lecówka, Dubszar,  Kniażowski 
Cieniawa, Ryśniate, w pow. doliń- 
skim i Zawoli koło Kałasza, gdzie 
od pioruna zginęła 70-letnia staru- 
szka przy pieleniu lnu na polu. 

— Leonard Aleksandrowicz, ucze- 
stnik powstania z r. 1863, starazy 
inżynier, zmarł we Lwowie, mając 
lat 75. Zmarły dla charakteru swe- 
go i cnót obywatelskich cieszył się 
powszechną sympatyą. 


Szlązk Austryacki. 


Z wszystkich okolice Księstwa 
Cieszyńskiego nadchodzą wiadomo- 
ści, że grad wyrządził wiele szko- 
dy. W Krasnej przy Cieszynie po- 
tłukł na szczęście tylko w kilku 
miejscach ziemniaki i żyto. Także 
w Pruchnej, Drogomyślu, w Ocha- 
bach, w Międrzyzeczu i około Sko- 
czowa zaszkodził nie mało  zasie- 
wom i ziemniakom.— 


Wielki las sprzedany. 


Z Duluth, Minnesota, donoszą 
13 lipca: Milionerska firma W riglt, 
Davis & Co., podpisała dzisiaj do- 
kumenta, na których mocy sprzeda- 
je jeden z największych lasów 
sosnowych na północnym zachodzie. 
Nad Swan River, rzeką poboczną 
rzeki Mississippi, znajduje się 4,- 
000,000,000 stóp drzewa  budulco- 
wego. „Pine Tree Lumber Co.,” 
zapłaciła za to drzewo $1,300,000. 


Z Gyringfield, Ohio. 


Z Springfield, douoszą dnia 13 
lipca: Południowa część miasta 
została dzisiaj około południa na- 
wiedzona przez burzę, która zniszczy- 
ła 15, a uszkodziła 40 domów. Fa- 
milia cała została pogrzebana pod 
ruinami. Siedmiu ludzi zostało 
mniej lub więcej niebezpiecznie po- 
kaleczonych. Strata wynosi do $ :00,- 
000. 


Miał 111 lat, 


Najstarszy człowiek stanu Towa 
umarł w tych dniach. Mieszkał w 
pobliżu Marion i liczył 111 lat, 


— Rektor szkoły przy placu Sa- 


A oprócz tego dla lepszej zapłaty, | nia do naszej grupy, nie nakładać 
pieżyńskim w Poznaniu, Markus, 


jak 


wolę. Dziewczęta, które przywie- 


przecież i oni są na swoich smie- | zqę w niemieckie ręce, a którzy gdy umarł. Urodził się w r. 1781 


da nam większy szacunek należny | AND ART”, wychodzić zacznie 
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że na swych śmieciach robić co mu 
się podoba ale, i to, i każda inna 
wolność ma swoje granice i obo- 
wiązki, których jeśli kto niewy- 
pełnia i przekracza określone im 
granice, zbudowane na cnocie i 
czystości sumienia, staje się prze- 
stępcą, a często gęsto i zbrodnia- 
rzem. A zatem niech nikt nie my- 
śli, że każdy może ze swą własno- 
ścią, jakby to bądź było, bez na- 
ruszenia czci i cnoty robić eo mu 
się podoba. O! nigdy w świecie! 
Bo np. jeśli własności się użyje w 
sposób godziwy dla obowiązującej 
cnoty, to uczynek taki nosi miłe 
każdemu imiona. Uczciwość, rze- 
telność, honor i szlachetność, a jeśli 
zaś własność się użyje lub da na 
swawolę — podstęp — przekupstwo 
— zdtadę, podkrzepienie wroga, 
takie uczynki mianują faktora, 
marnotrawca, kłamca podłyi zdraj- 
ca. Narzekamy i płaczem na. pęta 
niewoli, w któremas Moskwa, Niem- 
cy z Targowicą zakuli i pozbawili 
politycznego bytu, a przez to wła- 
snego rządu i narodowej wolności. 
Lecz, mimo tego i brutalnego przez 
wrogów nas traktowania, ojczyzna 
nasza była w naszych rękach, i 
każdy z nas bogaty czy biedny ni x 
na obeych, lecz swoich siedział C 
śmieciach. Ale, co tylko przezor- | Dzięki Bogu! żeśmy się rodzili 
my kanclerz uzyskał miliony i ta- | W obecnym wieku na świat przy- 
kowe zgłodniałym grosza i nieza- -~ byli 
radnym a raczej rozrzutnym go-| W wieku przeróżnych na świecie 
spodarzom na pokarm posłał, na- cudów, 
tychmiast na komendę „forwertz” | Rękodzieł, sztuki, w oświacie ludów. 
już nie Polska oficyalna, ale Oj-| Gdzież się podziały te z chróstu 
czyzna, ta Matka, ta podwała na- i chaty 
szego materyalnego i moralnego | W których lud mieszkał w nieda- 
bytu zaczęła się na dobre z podi © wne laty 


BREE 


którzy z wolnej ręki ojcowiznę, tę 
podstawę naszego bytu Niemcom 
sprzedają: dla tych nie ma prze- 
baczenia; i głupotą byłoby z na- 
szej strony, gdybyśmy ich mieli 
(dla tego, że niby Polacy) w ba- 
wełnę obwijać i na cienkich stro- 
nach im brdąkać, owszem: bębna 
na nich trzeba, aby im dobrze 
(choć nieprzyjemnie) hbałasiło w u- 
szach: bo inaczej, jeśli i nadal tak 
pójdzie, jak szło dotychczas, źle 
będzie z naszą Wielko - Polską. 
Bo oto teraz (po krótko trwałej ci- 
szy) w tej chwili i to z  hrabio- 
wskich rąk furkło 3190 hekt. dla’ 
niemieckiej kolonii, a więc będą 
znów dla szwabów dobre żniwa a 
nasi, którzy jedli na tej przestrze- 
ni chleb, będą mieli to szczęście 
oglądać błogosławioną Brazylią. A 
więc kochani Bracia za Oceanem, 
gdzie Was jest taka chmara, a 
przytem na ziemi swobody, weźcie 
się do bębna, na jakim się bębni 
Moskalom i Prusakom, bo inaczej 
szkielet nam z ojczyzny zostanie. 
Nasze braterskie pozdrowienie 
- Bógz Wami. 


M. Janusz. 


ywilizacyaa Polska. 


. 


Teraz zaś, najgorsze nam 


wych. 
Tam, w tej tak zwanej dziś Gali- 
; cyi, 
Wszyscy ze swoich są urzędnicy, 
Którzy tym krajem zabranym rzą- 
dzą, 
Biorą podatki i sprawy sądzą. 
Szczęśliwi ci, którzy mają swój 


rząd, 
W którym nieistnieje szalony prąd 
Z niezgodzeniem się z fatalnym lo- 

sem, 
I być dotkniętym ojczyzny ciosem 
Czy ten jest Polakiem co się naje. 
A potem sobie zapali faję, 
Chodzi po pokoju wolnym kro- 

iem, 
A na naród patrzy obcem okiem? 
Tych to wszystkich takiej duszy 

kruczy, 

Przezorny egoizm tak ich uczy 
Nie trać — dla ojczyzny nie ze 


swego, 

Nie budź! ludu twardym snem 
> spiącego. 

Niech śpi! ta znękana Polski dźwi- 
gnia 


To chłodne zgliszcze tlącego ognia, 
Co potrzaska te haniebne pęta, 
Ukute nam przez butne książęta. 
Więc nie czekajcie żadnego cudu, 
Lecz weźcie się do oświaty ludu, 
Nie rzucajcie tej sprawy do kosza 
Ani szczędźcie uczycielom grosza. 
Przyjdzie czas, że z obliczem we- 
em, 
Dobrze myślący zetkniecie się spo- 
em 
Boże! Oto za nasz trud i znoje, 
Spłynęło na nas królestwo Twoje. 
się zo- 
stało, 


tj. do Igo października br. Później 
ob. Jan Raczkiewicz zrobił wnio- 
sek, ażeby sekretarz ogłosił tę u- 
chwałę w gazetach przychylnych 
Z.N. P. celem poinformowania 
rodaków tu zamieszkałych. 
Hieronim Wilk, 
Sekretarz. 
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Syracuse, 9 lipca, 1892 r. 


Na budający się nasz kościół 
zebrałem następujące ofiary: W 
Barbitou $12.50; Maton i Selba 
$8.10; Duryea  $13.70;. Pittston 
$28.00; Kingston $5.20; Millcreek 
$15.5; Kingston i Millberry $5.2v; 
Priceville $13.40; Olyphant $11.40; 
Jermyn $7.00; Cambdendale $3.20; 
Northwest $12.80; Montgommery 
$13.50; Domaine $1.35; Music 
Mountain $7.90; Pee $2.75; Forest 
City $17.50; Perplex $3.17;. Scran- 
ton $12.40; Bighampton $4.40; 
Plymouth $53.00; Nanticoke $1.50; 
Annaport $3.55; Morgantown $14.- 
50; Winona $2.40; Aldon $5.70; 
Aurora $1.70; Sugarnotch $10.60; 
Ashley $1.70; Ironton $2.60; Mount 
Pleasant $2.53; Stare Clavitry (?) 
60c; Jailville $3.30; Dustown $1.60; 
Mahanoy City $8.80; Trenton $6.- 
50; Rock Mountain $5.20; Amster- 
dam $17.00. 

Wszystkim dobrodziejom, któ- 
rzy się przyczynili do składek na 
nasz nowo się budujący kościół, 
składam w imieniu całej naszej pa- 
rafii staropolskie „Bóg zapłać”. 


"Adolf Kierchner, 
Prezydent i kolektor. 


trzeba mieć szerszą podstawę. Tu 
nie wystarcza prasa palska, bo tej 
głos nie sięga i nie przenika tam 
gdzie potrzeba wpływ wywrzeć. 
Koniecznym jest przeto or- 
gan w języku angielskim re- 
dagowany. 

Dla tego to, postanowiliśmy przy- 
stąpić do założenia illustrowanego 
miesięcznika za celem obrony in- 
teresów narodowych i zapoznania 
obeych, językiem angielskim włada 
jących, z naszą literaturą i z naszą 
sztuką oraz historyą, zwłaszcza 
ostatnich czasów. — W cichości 
już prawie od roku pracujemy, aby 
zdobyć trwałą podstawę naszemu 
przedsięwzięciu i zapewnić jak naj. 
szersze poparcie. Ogólny poklask 
i słowa zachęty, jakie zamiar nasz 
znalazł u artystów i literatów w 
starym kraju jak w ogóle wszędzie 
u ludzi poważnych i dobrych patryo- 
tów, pozwala się spodziewać, że i 
tutejsi Rodacy obojętnymi 
nie pozostaną, lecz każdy 
pomoże, wiedząc, że jednostka, 
nawet grupa lndzi, niewiele bez o- 
gółu zdziała. A na to współdziała- 
łanie tembardziej mamy prawo li- 
czyć, tam gdzie nie wygasły je- 
szcze uczucia narodowe, ponieważ 
jak najszersze rozpowszechnianie 
tego wydawnictwa wśród Ameryka- 
nów leży w interesie każdego pra- 
wego Polaka. , 

Dla tego to niniejszem odwołu- 
jemy się do ogółu z prośbą o po- 
moc, która może być w rozmaity 
sposób okazaną. 

Najpierw każdy usłuży sprawie 
narodowej, jeśli przy każdej sposo- 


* 


śmy wdzięczni za nadesłanie już 


dziś przedplaty, 
zamawianie. 

Przedpłata roczną z góry $3.00, 
czyli 25c. za każdą wielką książkę 
pięknie illustrowaną i na pięknym 

i papierze, a więc taniej niż „Century” 

i inne t. p. miesięczniki, 

Wszelkie przesyłki tymczasowo 
adresować należy. 

A.F. Koziell, 

145—]41 Str, New York, N. Y. 


|. 


Okradzenie wagonu. 


Z Kansas City donoszą 15 lipca: 
Pociąg pasażerski M. K. i T. ko- 
lei został dzisiejszej nocy zatrzy- 
many w terytoryum indyańskiem 
przez bandę „Daltona”, która za- 
brała z szafy Pacific Express kom- 
panii $40,000. 


prosimy tylko o 


Spadla z wysokości 200 stóp. 


W Leadville, Col., 16 letnia 
Emma Wilson podczas przechadz- 
ki dostała kurczy tuż nad opu- 
rog wz bem. Ludzie widzieli 
ją i biegli jej na pomoc, nim 
do niej doki spadła do | mao 
nej kopalni 200 stóp głębokiej i 
potrzaskała głowę. 


Nieszczęście kolejowe. 

Na moście w pobliżu Connersville, 
Ind., na Cincinnati, Hamilton i 
Dayton kolei, zderzyły się w pią- 
tek rano dwa pociągi towarowe. 
Jedna lokomotywa i 27 wagonów 
naładowanych rozbiło się i większa 
ich ror wpadła do rzeki. Dwóch 
ze sł kolejowej zostało śmier- 
telnie zińówych, 


naukę religii do niemieckiego od- 
działu. Przedstawienia ojca, że tak 


on, i żona sə} narodowości polskiej, 
narzucał 
narodowość 


nie pomogły; p. Markus 
nawet p. Hoffmanowi 
niemiecką, twierdząc, ze nosi „tak 
piękne nazwisko niemieckie“, że 
zapewne sam jest Niemcem. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


„Gazeta Olsztyńska” pisze: 

„Kto czyta kilka gazet, naprzy- 
kład z Prus Zach., Poznańskiego 
i Szlązka, ten może pomyśli sobie: 
najlepiej na Warmii, bo tam o 
podobnych skargach nie słychać. 
Nie słychać bo ludzie po cichu so- 
bie opowiadają, a my czekamy po- 
prawy. Trzeba niejedną obelgę, nie- 
jedne szyderstwo znieść, a swoje 
robić, wtedy może będzie lepiej. 

O jednym wypadku jednakże, 
który dostatecznie pokazuje, że na- 
wet pogardę dla nabożeństwa pol- 
skiego u nas pomiędzy dzieómi za- 
szczepić usiłują, pominąć nie mo- 
żemy. Otóż dzieciom szkólnym w 
pewnej parafii, gdzie w jednym 
dniu jest nabożeństwo polskie, a w 
drugim niemieckie, powiedziano tak: 
„Gdy w kościele jest nabożeństwo 
polskie, to nie potrzebujetie przy- 
chodzić“, ale gdy na niemieckie 
nabożeństwo nie przyjdziecie, to 
rodzice będą musieli zapłacić karę 
tak, jak za zmudę szkóluą. 

To cośmy tu podali, jest prawdą 


i na żądanie służymy chętnie na- 
zwiskiem wsi i osoby, która te sło- 
wa powiedziała. Dobrzeby było, 


progi owych haniebnych domów w 
stolicy Turcyi, nie widziały więcej 
świata Bożego, nie wolno im było 
nawet wyjść do ogrodu zaczerpnąć 
świeżego powietrza. Tych szesćdzie- 
siąt dziewcząt, uwolnionych za sta- 
raniem ambasady, jest tylko dro- 


Richland, 1837 przybył do Iowa, i 
osiedlił się na tej samej farmie, 
na której umarł. Ożenił się-w lu- 
tym 1865 z Julią E. Jones, kobie- 
tą o 50 lat młodszą. 


Podłość. 


bng cząstką wszystkich, które wy- f> 


wieziono. Bardzo wiele i to właśnie 
chrżeściańskich dziewcząt, nie mo- 
żna uwolnić, bo nawet nie wiado- 
mo, gdzie się obracają. — 

— Stary Sącz. W roku bieżącym 
jak wiadomo z dotychczasowych 
ogłoszeń, przypada w końcu lipca 
br. 600 letnia rocznica śmierci św. 
Kingi, królowej polskiej, zmarłej 
w klasztorze starosądeckim, który 
w r. 1280 ufundowała. Celem go- 
dnego obchodu tej uroczystości za- 
wiązany komitet zamierza między 
innemi urządzić w czasie uroczy- 
stościw Starym Sączu wysta- 
wę wszelkich pamiątek, odno- 
szących się do epoki św. Kingi, 
tudzież wszelkich zabytków z tą 
świętą w związku stojących. — 

— Eugeniusz Poraj Katerla, ofi- 
cer b. wojsk polskich z r. 1834|31 
z oddziału jenerała Karóla Róży. 
ckiego, sybirak, więzień z r. 1846, 
przeżywszy 81, zmarł d. 17 zm. w 
Myślenicach. 

— Klęski elementarne. W sku- 
tek wezbrania rzek Wisły i Soly, 
tudzież wylewu mniejszych strumy- 
ków Macochy itd. zostały uszko- 
dzone ziemiopłody na nadbrzeżnych 
gruntach gmin: Babice, Bielany, 


Broszkowice, Dańkowice, Jawiszo- 


wice, Kańczuga, Kaniów stary, 


Kęty, Łąki, Malec, Nowa wieś 


Dowodem haniebnej podłości jest 
następujący wypadek: Panny Ma- 
ry i Limzie Huls z Richmond w 
Viginii, otrzymały, gdy były w 
odwiedzinach w Mount Sterling, 
Ky., z St. Louis telegraficzne 
uwiadomienie, że brat ich zatrudnio-. 
ny na Wabash kolei utracił życie- 
podczas nieszczęścia kolejowego. 
Udały się natychmiast do innych 
krewnych w Winchester, którzy po- 
dobną otrzymali wiadomość. Wszy- 
stkie telegramy nosiły podpis John- 
son. Nie zadowolone tem krótkiem 
uwiadomieniem, żądały bliższych 
wiadomości na drodze telegraficznej 
i otrzymały odpowiedź: Webb utra- 
cił życie podczas nieszczęścia; przy- 
ślijcie $75 i oczekujcie nas w*Cincin- 
nati. Po otrzymaniu tego telegra- 
mu zrobiono przygotowania do po- 
grzebu. W Hedges Station wyko- 
pano grób i zakupiono kwiaty. Je- 
dna z sióstr telegrafowała do kom- 
panii kolejowej i otrzymała na ra- 
dość wszystkich od samego 
opłakiwanego brata telegraficzną 
odpowiedź, że bynajmniej nie umarł 
i ani też był obecnym przy nieszuzę- 
ściu kolejowem. Widocznie oszuści 
wymyślili wiadomość o śmierci, a- 
by wyłudzić $75. Tymczasem ma- 
tka Hulsa z przestrachu, gdy otrzy- 
mała fałszywą wiadomość, ciężko 
zachorowała, 


Tar, 
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ABHINGTON. 

Washington, 13 lipca. Pre- 
zydent Harrison wydał rozkaz, aby 
posłano wojsko do widowni rozru- 
chów w górniczych okręgach w 
Idaho. 

— W senacie przyjęto Quay'a 
wniosek, aby były bite 50 centó- 
wki w wartości $10,00C,000 pod wa- 
runkiem, że wystawa będzie zam- 
kniętą w niedzielę, jako i przeszedł 
wniosek, aby na miejscu wystawy 
nie sprzedawano trunków rozpala- 
jących. 

Washington, 14 lipca. Senato- 
rowie z Idaho musieli usłyszeć go- 
rzkie zarzuty od zastępców właści- 
cieli kopalń w okręgu Coeur 
dAlene o postępowaniu wojska 
Stanów Zjednoczonych. Powiadają, 
że oddział wojska został zatrzyma- 
ny 12 mil od widowni rozruchów 
tak, że było można zniszczyć bar- 
dzo cenną własność, zabić znaczną 
liczbę bezbronnych robotników 
nie należących do unii i resztę roz- 
pędzić. Jednozgodnie z petycyą do 
senatorów, aby otoczyć górników i 
ich wydać władzom, zażądał sena- 
tor Shoup od ministeryum wojny, 
aby rozporządziło uwięzienie spra- 
wców rozruchów. 

Washington, l4 lipca. Senat 
uchwalił, że wystawa światowa ma 
być zamkniętą w niedzielę. Uchwa- 
lił dalej, że w restauracyach na 
miejscu wystawy i w sąsiedztwie 
będzie wolno sprzedawać napoje 
upajające, jeżeli takowe będą uży- 
wane przy jedzeniu. 

Washington, 16lipca. Dzisiaj 
toczyła się w izbie posłów sprawa 
o przeznaczenie sumy 5 milionów 
dolarów dla wystawy światowej, 
lecz nie przedsięwzięto nic stano- 
wczego. 

l w senacie nie 
nie ważnego. 


przedsięwzięto 
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AMERYKA. 


Rozruchy w Idaho. 

Przy rozruchach w Coeur d'A- 
lene, o których pisaliśmy w prze- 
szłym tygodniv, zostali zabici: Ja- 
mes Hennessy, (Gus. Carlson, Jan 
Starlich, Harry Cummings, Ivery 
Beam. Ranionymi zostali: F. C. 
Wilson, L. L. Abbott, Samuel Gas- 
ver, K. R. Adams, Charles Smith, 
M. T. Hallron, Samuel Corkupp, 
Hugh Campbell, E. W. Putnam, 
John Whitney, Charles Peterson, 
S. C. Collins, J, Gaugenaker i 
George ` Pettibone. Strata wyrzą- 
dzona przez eksplozyę w Frisco 
kopalni wynosi $125.000. 

Unioniści i właściciele kopalń 
Banker Hill i Sullivan mieli we 
wtorek wieczorem naradę. Górni- 
cy postawili następujący program: 
Wszyscy nieunioniści muszą na- 
tychmiast opuścić stan Idaho; w 
przeciwnym razie zostaną kopalnie 
wysadzone w powietrze i nastąpi 
napad pa właścicieli i nieunioni- 
stów. Właściciele kopalń, aby mieć 
cokolwiek więcej czasu, oświad- 
czyli, że odprawią nieunionistów 
w przeciągu 48 godzin. 

Z Spokane, Washington, dono- 
szą 13 lipca: Strajkujący górnicy 
w Idaho wysadzili dzisiaj rano w 
powietrze most kolejowy w pobli- 
żu Mullan, aby zatrzymać oddział 
wojska przybywający z Missoula. 
Powiadają, że wszystkie kopalnie 
w Coeur d'Alene okręgu są napeł- 
nione materyałami rozsadzającemi, 
aby wszystko zniszczyć. Drogo by 
musieli zapłacić strajkierzy, gdyby 
plan tea wykonali, gdyż wszystkie 
drogi prowadzące do tej okolicy są 
obsadzone przez milicyę stanu i 
wojsko Stanów Zjednoczonych. 

— Wszyscy gazeciarze dostali 
rozkaz opuszczenia okręgu Coeur 
d'Alene. 

— Z Spokane, Wash., donoszą 
14 lipca: Wielki oddział uzbrojo- 
nych górników opuścił dzisiaj miej. 
scowość Wallace. Przyłączyła się 
do niego równa liczba uzbrojonych 
strajkierów z Mullan. Zamiarem 
ich-jest okopać się w parowie w 
pobliżu Mallan, zaczekać na przy- 
bycie kolorowych żołnierzy znaj- 
dujących się w drodze z Missoula 
do Wardneriich otoczyć. Krwawa 
walka musi być wynikiem. Wszy- 
scy gazeciarze są uwięzieni w Ward- 
ner tak, iż nie mogą odgełać tele- 
gramów. Wszyscy biznesiści podej- 
rzani o sprzyjanie nieunionistom 
zostali przez strajkierów wypędze- 
ni z miasta i znajdują się obecnie 
w górach. W Wallace nie są pe- 
wni swego życia właściciele ko- 
palń i ich zastępcy. Sprawozdanie 
o rzezi nieunionistów, których straj- 
kierzy wyprowadzili z tej okolicy, 
potwierdza się. Dwunastu ludzi zo- 
stało zabitych. Pomiędzy nimi znaj- 
duje się dyrektor Gem kopalni, 
którego ciało zostało straszliwie 
pokaleczone. 

Jen. Carlin przybył wczoraj ze 
swymi ludźmi do Cataldo, gdzie 
się spotkał z szeryfem i wydał pro- 
klamacyę ogłaszającą prawo wo- 
jenne w Shoshone powiecie. 

Oto pierwsza urzędowa wiado- 
mość od milicyi od czasu, gdy we 
wtorek opuściła Pendleton w sta- 
nie Oregon. 

Cataldo, 13 lipca. 

Do gubernatora Willey. 

Jest tu 350 członków milicyi. Z 
Missoula wysłano 4 kompanie, któ- 
re się obecnie w Wallace znajdują. 
Przed jutrem nie potrzeba się spo- 
dziewać stanowczych kroków. O- 
czekujemy wojsko z Walla Walla 
i z Vancouver. Strajkierzy mają 
być przygotowanymi do wysadze- 
nia w powietrze Bunker Hill i 
Sullivan kopalni, skoro się wojsko 
okaże. „Scab'owie” poddali się i 
przechodzili tędy będąc w drodze 
do Tejoa. 
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A. J. Plutham, 
jeneralny kwatermistrz. 
_ Od marszałka pomocniczego o0- 
debrał gubernator następującą wia- 
- domość: 
Coeur d'Alene City, 13 lipca. 
Do gu tora Willey. 
Co dopiero przybyłem z Ward- 
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ner. Tor kolejowy, mosty i kopal- 
nie Bunker Hill i Sullivan są pod- 
minowane, aby wysadzić wojsko w 
powietrze, skoro przybędzie. Uwia- 
domiłem o tem jenerała Curtis i 
pułkownika Carlin. Zająłem się lo- 
sem nieunionistów wzdłuż rzeki. 
R. M. Dryden. 

Jen. Ruger telegrafuje, że przy- 
wołał 200 żołnierzy z Fort Keogh. 
Gubernator telegrafował jenerało- 
wi Curtis, że ma bronić prawa 
wszystkich ludzi, aby mogli praco- 
wać, gdzie i jak chcą, bronić wła- 
sności w ogóle i uwięzić wszystkie 
osoby, które brały udział w osta- 
tnich rozruchach. 

— Gubernator stanu Idaho wy- 
dał rozkaz, aby każdy został roz- 
strzelanym, któryby usiłował wy- 
sadzić w powietrze za pomocą dy- 
namitu mosty kolejowe lub inną 
własność. 

— Wiadomość o zabiciu supe- 
rintendenta Gem kopalni Mona- 
ghana jest mylną. Ubiegł przed 
prześladoweami, skoczył do rzeki i 
przepłynął ją, ukrywał się przez 
dwa dni w lesie i udał się nastę- 
pnie do Coeur d'Alene City. 

Najgłowniejsze punkta w Coeur 
dAlene okręgu są obecnie obsa- 
dzone przez wojsko. 

Z Wallace, Idaho, donoszą 15 
lipca: Wczoraj zostały wysadzone 
w powietrze dwa mosty kolejowe 
w pobliżu Mullan. Strajkierzy tak- 
że wywalili mnóstwo słupów tele- 
graficznych tak, że komunikacya 
jest zupełnie przerwaną, 

Wojsko obsadziło wszelkie miej- 
scowości. Nikomu nie wolno opu- 
szczać swej siedziby bez paszpor- 
tu. Jutro zostanie mnóstwo unio- 
nistów uwięzionych. 

Wojsko uwięziło w Wallace 
Jack'a' Wallace, podejrzanego oto, 
że był naczelnikiem przy rzezi w 
Mission, gdzie utrzymuje karczmę, 
Jest tu obecnie około 1000 żołnie- 
rzy, z których część przeszukuje 
góry za podejrzanymi ludźmi. 

Pomimo to strajkierzy nie za- 
chowują się zupełnie spokojnie. 
„Review” donosi, że 3 wagony z 
nieunionistami udają się do Ward- 
ner, gdzie ludzie ci mają rozpo- 
cząć pracować. 

W Wardner poczęło wojsko a- 
resztować przywódzców górników, 
należących do unii. Pułkownik Car- 
lin wydał proklamacyę, w której 
żyda, aby wszyscy członkowie unii 
się poddali i wielu też usłuchało 
go. Pomiędzy uwięzionymi znaj- 
duje się Tom O'Brien, prezydent 
„Miners Central Unii” całego o- 
kręgu Coeur d'Alene. Ten zawsze 
doradzał do pokoju, lecz w osta- 
tniej chwili schwycił za karabin i 
nosił dynamit do kopalni. Obywa- 


tele cieszą się, że władze zajęły 
się całą sprawą. 
Jutro rozpocznie się śledztwo 


pod względćm krwawej potyczki 
w pobliżu Canyon Creek. 

—7Z Wallace, Idaho, donoszą 16 
lipca: Zaufanie zupełnie wróciło, 
bo unioniści zostali uwięzieni. 

Dzisiaj po południu przyprowa- 
wadzono 100 unionistów i obywa- 
teli pod strażą wojskową do głó- 
wnej kwatery wojskowej. Wszyscy 
górnicy mieli na sobie ubiory i 
buty gumowe. 

Z Wallace, Idaho, donoszą 17 
lipca: Cała zachodnia część miej- 
scowości Wallace jest obecnie obo- 
zem. Dzisiaj przybyło 8 kompanii 
wojska Stanów Zjednoczonych z 
Fort Keogb, Montana, i zostaną ro- 
złożone po różnych punktach w 
okręgach górniczych. O godzinie 
jedenastej poczęto szukać górników 
ukrytych w górach. Uwięziono 6 
z mich. Wielu z uwięzionych posia- 
da familie, które przybyły do obo- 
zu, aby pomówić z mężami i ojca- 
mi. Zezwolono na to. Uwięzionym 
górnikom zostanie wytoczony pro- 
ces o znieważenie wyroku sądu, a 
niektórym nawet o morderstwo. 

W Coeur d*Allene panuje spokój. 
Lecz wciąż aresztują górników, z 
których kilkaset się znajduje w 
szkołach, opróżnionych magazynach 
itd. Wojsko nie znalazło broni i 
amunicyi, która ma być ukrytą na 
sąsiednich pagórkach. 

W „Fourth of July” wąwozie 
(canyon) znaleziono 5 zabitych i 
mnóstwo rannych. Wielu strajkie- 
rów ubiega do Montany, gdzie unia 
jest licznie zastąpiona i gdzie mo- 
gą znaleźć poparcie i przytułek. 
Dwóch zbiegów schwycono dzisiaj 
i przeciw nim i przeciw każdemu, 
który zostanie schwyconym, zosta- 
nie wniesiona skarga o morderstwo. 
Wszędzie panuje zdanie, że w okrę- 
gu górniczym powinna być stała 
załoga, gdyż w przyszłym roku 
okolica ta będzie widownią krwa- 
wych zbrodni popełnianych z zem- 
sty. 

Pożar w Akron. 


W Akron, O., spłonęła w nie- 
dzielę fabryka „Western Linoleum 
Co”. Strata $100,000. Przyczyna 
pożaru nie jest znaną. 


Tyfus. 


Pomiędzy Moskalami, którzy przy- 
byli na parowcu Nevada z Liver- 
poolu znalazło się trzech chorych 
na tyfus. Moskali wszystkich wzię- 
to do Hoffman Island, lecz innym 
imigrantom pozwolono udać się, 
gdziekolwiek komu się podobało. 


Niezmierny wąż jeziorny. 

Kap. Patrick Woods ze statku 
Madeline Dowing widział, jak po- 
wiada, w jeziorze Erie około 150 
mil na wschód od Toledo, niezmier- 
nego węża, około 50 stóp długie- 
go. Głowa jego wystawała cztery 
stopy nad wodę, kolor był ciemno- 
brunatny. 


Fatalne spadnięcie. 


Z Denver, Colorado, donoszą 17 
lipca: 17-letni syn exgubernatora 
Glipiwa spadł dzisiaj w pobliżu 
Pine Grove, Col, z wysokości 200 
i zabił się na miejscu. Towarzysz je- 
go, Harbert ©. Dean, przy  usiło- 
waniach ocalenia go, pokaleczył się 
śmiertelnie. 


Md RESZTA AE W AE 


a EE Z OZ ZZ Z ZZ ZZ Z 


| dworcu i w sąsiednich miejsco- 
wościach. 

Żołnierze fraternizują z strajkie- 
rami, a wynikiem jest, że bardzo 
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Z Homestead, „Pa. 


Homestead, 13lipca. Wszy- 
stko spokojnie. Milicya przybyła o 
godzinie 9tej i otoczyła fabryki 
Carnegiego kordonem. Publiczność 
przyjęła ją przyjemnie. Pagórek 
zwany „Seal Hill” został także za- 
jęty przez milicyę. Strajkierzy co- 
fnęli wszędzie swe straże, wyjąwszy 


wielu jest pijanych pomimo zam- 
knięcia saloonów. 

Powiadają, że szeryf McCreary 
O'Don- 
innych 


będzie aresztował Hugha 
nel i z jakie pół tuzina 
przewodników strajkierów. 


Homestead, 14 lipca. Stan 
oblężenia, chociaż nie został urzę- 
downie ogłoszony, istnieje fakty- 
cznie. Jen. Snowden, naczelnik woj- 
ska w Homestead oświadczył, że 
w razie potrzeby ogłosi stan oblę- 
żenia, lecz tymczasem spuszcza się 
na władze cywilne, że mu pomogą 
przy utrzymaniu porządku. 

Z Philadelphii donoszą 14 lipca, 
że cieśle i stolarze postanowili nie 
pracować przy budynkach, przy 

tórych będą używane przedmioty 
żelazne wyrabiane w fabrykach 
Carnegie'go. 

Z Pittsburga. donoszą 14 lipca. 
Dzisiaj porzucili pracę robotnicy 
w górnych i dolnych fabrykach 
Carnegiego i odkręcono gaz w 
szmelcarniach. Porzucili pracę, po- 
nieważ kompania nie chce mieć dal- 
szych obrad zrobotnikami w Home” 
stead. Just to najdziwriiejszy strajk 
robotników przy żelazie, jakikol- 
wiek się wydarzył, gdyż firma pod- 
pisała taryfę myta podaną przez 
„Amalgamated Ass.” Robotnicy u 
„Keystone Bridge Co.” nie należą 
do unii i nie będą strajkowali, je- 
żeli do tego nie zostaną przymu- 
szeni. Prawdopodobnie zastrajko- 
wali robotnicy w Beaver Falls.” 


Homestead, 15 lipca. Dzi- 
siaj rozniosła się pogloska, że w fa- 
bryce Carnegiego zriajduje się 50 
robotników nie należących do unii. 
Dyrektorzy fabryki zaprzeczają te- 
mu, lecz faktem jest, że w jednym 
z piecy rozniecono ogień, co było 
przyczy ną starcia się robotników z 
wojskiem. Robotnicy bowiem spo- 
strzegłszy dym udali się w dosyć 
znacznej liczbie do bramy fabryki, 
lecz zostali bagnetami odpędzeni 
przez wojsko, 

Przyjaźń pomiędzy wojskiem i 
żołnierzami ochłodziła się znacznie 
od czasu, gdy żołnierzom nie wol- 
no wychodzić z obozu. W hotelu 
Frick'a kelnerki chciały zaboykoto- 
wać żołnierzy, lecz stra;k ich spełzł 
na niczem, gdyż miejsce ich zastą- 
piono innemi dziewczynami. 

Dozórcy różnych wydziałów po 
fabrykach dostali rozkaz, aby się 
stawili jutro rano do pracy. Wsku- 
tek tego podał się” do dymisyi 
Allan Hubbard, dozórca w- wy- 
dziale dla płyt stalowych, który 
nie chciał pracować z ludźmi nie 
należącymi do unii. Straże wojsko- 
we stoją tylko jeszcze przy fabry- 
ce i na dworcach. 

Dotychczas nie zebrano i nie od- 
dano broni i amunicyi zabranej 
Pinkertończykom, co zresztą bę- 
dzie rzeczą bardzo trudną, gdyż 
broń ta znajduje się wzdłuż. całej 
rzeki Monongahela. Zresztą ma się 
także w fabryce Carnegiego znaj. 
dować mnóstwo karabinów syste- 
mu Winchester, które mają być 
własnością Pinkertończyków. Jen. 
Snowden potajemnie się wywiady- 
wał o uzbrojeniu strajkierów i miał 
się przekonać, że posiadają 2000 
strzelb, których im nie można o0- 
debrać, lecz amunicyi mają bardzo 
mało. 

— Tutejsi obywatele oświadczyli 
jednogłośnie, że nie życzą sobie 
więcej gwałtów, lecz że ich siędo- 
puszczą, gdyby Pinkertończycy mie- 
li powrócić. Nawet obecność nieu- 
nionistów nie zniewoli ich do na- 
ruszenia pokoju, chociaż słowami 
będą się starali o zniewolenie ich 
do opuszczenia miejscowości. 

Dzisiaj rano alarmowano całą 
drugą brygadę, gdyż się rozniosła 
pogłoska, że strajkierzy uderzą nad 
ranem na obóz. Nie wiadomo, jak 
pogłoska powstała, lecz wystarczy- 
ła ona do zaalarmowania brygady, 
do podwojenia straży i do ntrzy- 
mania przez całą noc “pod bronią 
1cgo pułku. 

Jarnegiowie starają się o robo- 
tników w Cincinnati, Chicago 1 
St. Louis i mieli jaż zagodzić do- 
syć znaczną liczbę. 

— Z Homestead donoszą 16 lip- 
ca: Dzisiaj rozpowszechniła się po-- 
głoska, że strajkierzy pracują nad 
tunelem, którego ujście będzie pod 
fabrykami i przez który chcą się 
dostać, do fabryki. Pogłoska oka- 
zała się być bezzasadną. 

Toczy się wciąż jeszcze kwestya 
o oddanie broni odebranej Pinker- 
tończykom. Wydział naradzający- 
strajkierów zapewnia, że o ile mo- 
żności zbierze tę broń i odda ją, 
skoro się dowie, koma ją ma od- 
dać. - | 

— (arnegiowie wydali dzisiaj 
następującą proklaacyę: „Po pra- 
cę w Homestead można się zgłosić 
piśmiennie lub osobiście do naczel- 
nego dyrektora aż do 6tej godziny 
w czwartek 21 lipca 1892 r. Chce- 
my zatrzymać wszystkich robotni- 
ków, których postępowanie było» 
spokojnem, i którzy nie mięszali 
się do naszego prawa prowadzenia 
'naszego interesu. O tych starych 
robotnikach naszych, którzy się nie 
zgłoszą do wspomnianego czasu, bę- 
dziemy musieli sądzić, że nie ży- 
czą sobie już więcej wstąpić do 
naszej służby. Miejsca ich zajmą 
inni robotnicy, a ci, którzy nasam- 
przód się zgłoszą, będą mogli so- 
bie wybrać miejsca, do których są 
zdatnymi. Jest to ostatnie uwiado- 
mienie dla dawniejszych pracowni- 
ków w fabrykach, a miejsca ich, 
jeżeli się nie zgłoszą, dostaną się 
nieunionistom.” 

Faktem jest, że i unioniści znaj- 
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dają się w fabrykach w Homestead 
i coraz więcej ich przybywa. 

Lovejoy, sekretarz kompanii, 0- 
świadczył, że praca w fabrykach 
w Homestead rozpocznie się na no- 
wo 23 lipca w Beaver Falls i U- 
nion Hills dnia 18 lipca. 


„Carnegie Steel Co.” wybuduje 
100 nowych domów dla robotników 
w Munball Station. Domy te będą 
położone w ogrodzeniu, tak że ro- 
botnicy będą bezpiecznymi nawet 
w ich mieszkaniach. Domy będą 
zawierały 6 do 8izb i każdy dom 
będzie stał osobao na obszernej lo- 
cie. 

Kompania odebrała listy od by- 
łych robotników, w których ci na- 
rzekają, że dla 200 ludzi, którzy 
zarabiali od $5 do $15 3500 innych 
musi świętować. 

Cały 16 pułk patroluje dzisiaj. 
Strajkierzy przypatrują się żołnie- 
rzom. 

W pobliżu rzeki stoją wielkie 
trzypiętrowe koszary robotnicze, w 
których po większej części Słowa- 
cy przebywają, a oficerowie wojska 
mniemają, że napad na wojsko, je- 
żeliby jaki się miał wydarzyć, na- 
stąpi z tego miejsca. W pobliżu te- 
go budynku znajduje się mnóstwo 
domów drewnianych, w których 
także wiele familii mieszka. Okoli- 
ca ta ma być najniebezpieczniejszą 
w Homestead, a wojsko ścisłą ma 
na nią baczność. Patrolki mają na- 
bitą broń z zasadzonemi bagneta- 
mi, a oficerowie, jak się zdaje, spo- 
dziewają się czegoś dzisiaj, gdyż 
karność wojskowa jest ściśle prze- 
strzeganą. 

Z Homestead donoszą 17 lipca: 
Wszystko było dzisiaj spokojnem 
pomimo pogłoski, że strajkierzy 
chcą przedsięwziąść coś rozpaczli- 
wego i żołnierze się przygotowali 
do walki. 

Przed czwartkiem spodziewają 
się znacznej liczby nowych robo- 
tników. Mają to być negrzy z Ala- 
bamyi Zachodniej Virginii i 80 z 
Chicago. Strajkierzy powiadają, że 
Carnegiemu czyli raczej jego za- 
stępcom chodzi nasamprzód o od- 
zyskanie starych robotników; gdy- 
by im się to nie udało, chcą na- 
jąć nowych robotników. 


Powder ly: występuje na scenę. 


Powderly wielki mistrz „Ryce- 
rzy Pracy”, pisał do prezydenta 
Harrisona i do gubernatora Patti- 
sona i zwrócił uwagę tych panów 
na fakt, że.prawa Stanów Zjedno- 
czonych stanu Pennsylvania zosta- 
ły naruszone przez napad Pinker- 
tończyków w dniu 6 lipca. 

W pismie swem do prezydenta 
powiada Powderly, że uzbrojona 
siła pod sztandarem amerykańskim, 
lecz nie pod prawną władzą stanu 
powiatu lub miejskiego zarządu, 
przybyła po rzece Monongahela, 
rozpoczęła strzelać do obywateli w 
Ilomestead i zabiła mnóstwo osób. 
Powderly powiada dalej że czło- 
wiek, który sobie przywłaszczył 
władzę naczelnika armii Stanów 
Zjednoczonych, dając swym ludziom 
rozkaz wtargnienia do stanu Penn- 
sylvania, dopuścił się zdrady sta- 
nu i powinien być odnośnie uka- 
ranym, a on (Powderly) żąda aby 
sprawa ta została zbadaną. 

W liście swym do gubernatora 
wskazuje na nieprawność postępo- 
wania Pinkertończyków, gdyż bez 
zezwolenia gubernatora wystąpili 
jako zbrojny oddział, i żąda, aby 
ich natychmiast ukarano. Zdrada, 
mówi, została popełnioną przez 
Frick'a i Pinkertona przeciw sta- 
nowi, którzy jedynie są winnymi, 
że uzbrojeni ludzie zostali przysła- 
ni do, Homestead. Oprócz tego, do- 
daje Powderly, uzbrojeni przyby- 
wający ż innych stanów, nie . mo- 
gli być urzędnikami i dla tego nie 
mogli składać przysięgi jako pomo- 
cnicy szeryfa. 


Arcybiskup Ireland w swej ka- 
tedrze. 


Z St. Paul, Minn., donoszą 17 
lipca: Po nieobecności sześciomie- 
sięcznej, powrócił arcybiskup Ire- 
Jand do swej katedry. Większą 
część czasu przepędził w Rzymie. 
Miał do zgromadzonej gminy prze- 
mowę, w której się rozwodził nad 
żywem uczuciem papieża dla ko- 
ścioła w Stanach Zjednoczonych. 


W kwarantannie. 


Parowiec Enchantress, który w 
tych dniach przybył z Santos i 
Pernambuco do Nowego Yorku 
został zatrzymany w kwarantannie. 
Podczas podróży z Santos do Per- 
uambuco zachorował kapitan Ham- 
mond i skarbnik Foster na żółtą 
febrę, Umarli i wrzucono ich do 
morza. Później zachorował „ste- 
ward? Wamsley i drugi i trzeci in- 
żynier. Dwaj pierwsi umarli. Osta- 
tniego zawieziono do szpitala w 
Pernambuco, poczem okręt popły- 
nął dalej. 


Zorza północna. 


W Lyons, Iowa, spostrzeżono w 
sobotę wieczorem wspaniałą zorzę 
półnoeną. Nasamprzód okazało się 
wielkie białe półkole na półno- 
cnym boryzoncie, z całkowicie pro- 
stopadłemi promieniami sięgające- 
mi prawie do zenitu. Kolor się 
zmieniał na różowy, zielony, zno- 
wu na różowy i znów na biały. 
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Zepsute owoce morskie. 


Zabijają one masy, gdy sẹ produktem niedbal- 
stwa poczynającej się dolegliwości. „Małe* 
zaziębienie, atak  niestrawności, choleryczność 
lub zataardzenie — każda jedna z tych „„,po- 
mniejszych dolegliwości** czasem postępuje na- 
przód „krokami siedmiomilowemi.*  Zadejcie 
im porażkę szybką, rychłą przez używanie 
„„Hostetter'a Stomach Bitters i zapobiegajcie 
przez to niesyczęściu, Abernethy pewnego razu 
gro+ąco zganił człowieka który mu powiedział, 
że „cokolwiek się zaziębił*. „Cokolwiek się 
zazjębił*, pow:órzył doktor. „Cobyś pan chciał 
mieć — zarazę!“ Reumatyzm i grypę można 
usunąć zaraz z porzątkn. Nacóż więc zezwalać, 
aby pędziły całą parą? Zahamaujcie je za pomo- 
cą „Bitters“. Ożywcze ciepło, które ta wspa- 
niała medycyna rozpowszechnia po systemie 
człowieka, popęd, który duje cyrkulacyę krwi, 
jej uśmierzające i wzmacniające skutki dla lu- 
dzi nerwicznych, mianowicie ję polecają słabym 
i chorym. Jest to wielkie szczegółowe lekar- 
stwo dla tych, którzy cierpię na malaryęg. 
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TERAZ JEST CZAS 


kupić sobie lotę w nowej polskiej dzielnicy miasta Chicago — w Cragin. 
Nowa ta polska dzielnica jest w granicach miasta Chicago, od 54 do 6%4 
mił na Zachód Północ od Ratusza miejskiego. Znajduje się tutaj wiele fabryk 
i Zakładów i nowe budują. Na lotach tych skończono budowę nowej olbrzy- 
miej fabryki stolarskiej i ram i listew firmy Judkins & Co. i jest w biegu, 
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Posiadający loty w tej subdywizyi, którzy się pobudują, mają pierwszeń- 
stwo do dostania pracy w tej nowej fabryce: 


Ceny lotów są po $275.00 i wyżej. 


Kilkanaście domów jest wybudowanych i zamieszkanych a nowe domy stawiają na każdej 


niemal ulicy 


Po co macie udawać się po loty 12 do 25 mil od Chicago po cenach droższych jak te lo- 
ty, gdzie dopiero mają być budowane fabryki, kiedy w CRAGIN już są fabryki i nowe się bu- 
dują a oddalenie jest tylko kilka mil od Ratusza miejskiego. 

Położenie okolicy jest wysokiem i suchem — około 80 stóp wyżej jak poziom jeziora, 
zatem dzielnica ta jest zdrową i rokuje bardzo dobrą przysłość. 

Naprzeciwko tych lotów kompania kolei żelaznej Chicago, Milwaukee & St. Paul stawia 
ogromne fabryki i warsztaty do budowania lokomotyw i wagonów pakunkowych i pasażer. 
skich. W tych warsztatach znajdzie pracę od 2,500 do 3.000 ludz i. 


Warunki są bardzo łatwe. 


Wpłaty są po $25.00 du $50.00 a reszta po $5.00 do $10.00 w miesięcznych 
wypłatach. Ceny są tak nizkie a warunki tak łatwe że i najuboższy robotnik 
może kupić sobie lotę i w kilku latach wypłacić, Każdy bogaty człowiek w 
Chicago dorobił się przez podwyższenie się własności nieruchomej i przyszłość 
w tejtu subdywizyi będzie taką samą jak w starych parafiach w Chicago. 

Po bliższe objaśnienia i plan lotów udajcie się do 


Schwartz & Rehfeld, 160 Washington Street, Rooms 57 — 59 


lub do głównych agentów: 


EDWIN M. DYNIEWICZ & CO., 
-" 582 Noble Street, Chicago, III. 


Ekskursye do tych lotów odbywają się co Niedzielę z Union Depot, róg 
Madison i Canal ulic o godzinie 1:30 po południu. Po wolae bilstynależy się 


zgłosić do 


EDWIN M. DYNIEWICZ & CO., 


582 Noble Ulica, lub 


805 Milwaukee Ave., 


przed godziną pierwszą po południu. 
Kupujcie teraz póki są loty tanie! Przestańcie płacić rent i po- 


siadajcie swoją własność. 


(Nov. 12.) 


Ulegli ranom. 


Z Pittsburga donoszą 17 lipca: 
Geo. W. Rattler, stalownik, który 
został ranionym dnia 6go lipca, 
umarł dzisiaj w homeopatycznym 
szpitalu. Liczył lat 46 i pozosta- 
wia familię. Edward Speer, Pinker- 
tończyk z Chicago umarł o półno- 
cy w West Pennsylwania szpitalu. 
Liczba więc ludzi, którzy utracili 
życie w walce w Homestead, wyno- 
Bi obecnie 11. 


Mogą palić ciała, 


W Nowym Yorku odbyła się w 
tych dniach konferencya rabbinów. 
Zimowa koferencya odbędzie się w 
Washingtonie, a przyszłoroczna w 
Chicago. Rabbini uchwalili, że ży- 
dom ma być wolno palić ciała swych 
zmarłych jeżeli tak zechcą. Uchwa- 
lili także, że żydzi mają obchodzić 
400-letnią rocznicę odkrycia Ame- 
ryki przez ustanowienie katedry 
żydowskiej historyi i literatury w 
hebrajskiem Union seminaryum w 
Cincinnati. 


Z opactwa św. Wincent go w 
Pennsylvanii. ` 


Z Pittsburga donoszą 15 lipca: 
Ks. Leander Scherr, przeor Benedy- 
ktynów w Allegheny, Pa., został 
dzisiaj w opactwie św. Wincente- 
go wybrany arcyopatem na miejscu 
ks. Andrzeja Hintenach, który ustą- 
pił. Przeszło 100 członków zakonu 
brało udział w wyborach, przy któ- 
rych wspomniany Pater do 
niezmierną większość głoków. 

P. Leander Scherr urodził się 
17 stycznia 1836 w Sommersdorf 
pod Fryburgiem w Brysgawii. Dnia 
6 stycznia 1857 złożył śluby zakon- 
ne, a 20 września 1859 otrzymał 
świecenia kapłańskie. Ks. Scherr 
jest znanym w Chicago z. swej 
czynności przy kościele św. Józefa, 
gdzie podczas wielkiego pożaru był 
przeorem. 


Straszliwa bu za. 


Z Cincinnati donoszą 15 lipca: 
O godzinie pół czwartej po poła- 
dnia zostało miasto naszenawiedzo- 
ne przez burzę i wicher, który dął 
szybkością 42 mil na godzinę. Ca- 
ła burza połączona z deszczem trwa- 
ła 15 minut. Strata jest niezmierną, 
lecz szczegółów bliższych nie ma, 
Z licznych domów zostały zwiane 
dachy blaszanne, drzewa zostały 
wykorzenione, płoty poobalane i 
setki szyb powybijane, Cała scena 
sztuki „Jedna noc w Pekinie”, 
kvóra miała być odegrana na starym 
„baseball? placu została uprowa- 
dzona i płot otaczający to miejsce 
został wywrócony. Część jego pa- 
dła na wagon tramwajowy i poka- 
leczyła dość znacznie kilka osób. 
Wm. E. Ward Śr. właściciel fabry- 
„Architectural Iron Works” wy- 
szedł właśnie na chodnik, gdy dach 
został z niej zwianym. Uderzyła 
go cegła w głowę. Rana ma być 
śmiertelną. 


I znowu wicher, 


Z Peoria, Illinois donoszą 13 li- 
pca: Wczoraj wydarzyło się okro- 
pne nieszczęście na jeziorze „Peoria”, 
gdyż się zatopił o godzinie 104 
przed południem parowiec wycie- 
czkowy „Frankie Folsom”, na któ- 
rym się po większej części znaj- 
dowali obywatele z Pekin, Illinois. 
Z 40 osób znajdujących się na pa- 
rowcu niezawodnie utonęło z jakich 
18. 

(Później) Połowa mieszkańców 
miejscowości Pekin znajduje się 
w Peoria. Nie wiadomo jeszcze ile 
osób utraciło życie, lecz dziwną 
jest rzeczą, że 9 nie żyje. O szesna- 
stu osobach nie ma żadnej wiado- 
mości. 

Pomiędzy zabitymi nie ma Po- 
laka. 

Z Peoria donoszą 15 lipca: Dzi- 
siaj znaleziono w rzece zwłoki pani 
Kate Beebe. Jest to dwunasta ofia- 
ra nieszczęścia parowcowego, i jak 
się zdaje ostatnia. Istnieje jednakże 
wątpliwość, czy się nie znajduje 
jeszcze w rozbitym parowcu „Frankie 
Folsom” ciało niejakiego Metcalfa. 
Parowiec „City of Peoria” przy- 
ciągnął dzisiaj zatopiony parowiec 
do lądu. W Pekin odbył się dzi- 
siaj pogrzeb trzech ofiar. 


Minn .apolis się raduje, 

Z Minneapolis donoszą 15 lipca: 
Dzisiaj wieczorem wystrzelono 50 
razy z armat nad brzegiem rzeki 
i to z radości, że kongres przezna- 
czył $50,000 dla uregulowania rze- 
ki, wskutek czego Minneapolis znów 
się stanie początkowym portem rze- 
ki Mississippi. 


KATALOG 


KSIĄŻEK 


armkowanych w drukarni “Gazety Polskiej 


w .DYNIEWICZA, 


——— H aa 


Chicago - - (illinois 


— 0 AE 


Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 
(Ciąg dalszy.) 


Ita hrabina na Toggenburgu. Historya 
prawdziwa z XII wieku, wielce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinnie cier- 
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 30 


Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
oznańsko amerykańska. Napisał Jan 
iwir di ca sz sruby eo 6 LĄ 
Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
DUWOA 2 ob So WE AC JAW 
James Garfield, albo Praca i Cnota, 
oemat skreślony podług faktów przez 
eofilę Samolińską . . . . . 10 


Obrazki i opowiadania obozowe. 1) 
Zgon Ukralińca, obrazek z wojny 1863 
roku. 2) Ostatni Powstaniec. Opowia- 
danie. 3) Mołytwa. — Przez Alfreda 
Barwińskiego . « « « « . „ . 80 

Obrona św. Częstochowy, historya cu- 
downa i prawdziwa o Jacku Brzuchań- 
skim, mieszczaninie Częstochowskim 
na część i chwałę Boską a dobrym lu- 
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry- 
CHAMI .5.2%004%:000b044"30000V 10 

O Filaretach. Odczyt panny Heleny 
Sawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
91.grudnia, 1008. 2s%róseskirów5%% 5 


Ofiara ŻZmudzina, obrazek poi wa 
z powstania 1831 r., przez Chwalibora 
. + oc gi. 00 


ardowskim, wielkim cza- 
rownikzg |, JEB0 sprawkach wraz z 
, powie mi o czarach: Czarownica. 
46 spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop 
i djabeł, Osieczna PADY) 
Ojciec KPReTA czyli zwycięstwo wiary 
E a >. +x1s 6 „© «-ę 80 


ae nasz, powieść napisana przez 
=. nocia 470 LWOWA 
O jenerale Józefie Bemie, napisał 
otr Zbrożek . +: « « » © 0 
O Kasi, ładnej dziewczynie . 10 
Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada- 
nie z czasów wzajemnych walk po- 


między Indyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. X. Tuczyński 0 


Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawię, ze 
złoconemi tytulikami, w dwóch to- 
AGD ez uzo Sio T) 

Opowiadania, anegdoty i humor. (Tłó- 
maczóne z an clskiego} „Ao 
41. Uczta kanibalska. 2. Nazwa ”Chi- 
cago.” 3. Najmniejsze dziecko w świe- 
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 5. 
Fatalne imię Waltera. 6. Cudowne 
wynalazki Edisona, . „ . . . 5 


Opowiadanie Jmć. pana Wita Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi ko- 
ronnej A. D. 1760—1767, spisał WŁ. 
Łoziński, w mocnej oprawie, ze zło- 
conym tytulikiem $1.25 

Opowiadanie podróżnego o strasznie 
dziwnem łożu » s « «8 + » 10 

Opowiadanie starego dziadka pr 
dzieli, zebrał z różnych RECE WŁ 

niewicz. Zawiera: Żytek czarownik, 
ka i djabeł, Reraś i Szczotek, 
Dwóch czy czterech, Zdradziecki słu- 
ga, Mikołaj Potocki między zbójcami. 
aż, Córka cieśli (podania indya! skie) 
Cyganka, Tatarzy, Wyżypki nocne, 
cudach natury (zorza północna), Skra- 
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar- 
cin braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie ludowe (śmierć i bie- 
da i nędza pańska). Nowy Rinaldo- 
Rinaldini, G,astołd, Pieczary w czar- 
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki . . . . . 75 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem 5 $1.10 


QOrżnąłem Żyda. Humoreska przez 
autora Kłopotów Starego Komen- 
n IPAO A D T PO WIO 

Osieł, wół i rólnik czyli lekarstwo na 
upiór ciekawości kobiecej. Bajka z 
tysiąc nocy i jednej . . . . .» 


Osiem nocy czyli opowiadania Szehe- 
razady sułtanowi zyć ary nastę- 
pujących powieści: 1) Kupiec i ge- 
niusz; 2) Starzec i łania; 8) Starzec i 
dwa psy czarne. (Z tysiąc 2 i 
jednej.) a o 2-33 «a. + 120 

Ostatni z rodu. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Korn. Zieliński © < . . . 50 
W mocnej oprawie . . . . . 75 


O zasłużonych krajowi Polakach, Bło- 
em Wincenty Kadłubek. Ge- 
eon (Gedko), biskup Krakowski, Sta- 
nistaw ze Szczepanowa, biskup Kra- 
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek, Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo- 
tuł, wojewoda poznański . . 

Pamiętna noc listopada czyli dzieje 
wojny narodowej en 1830 i 81-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 
Owari a w „W 
— w mocnej opráwie ze złoconym 
tytulikiem <., s.o ois oeeo osons TO 

Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 15 


Pięć P. Minus jedno R. (5 p. — 1 r. 
wielka ramota ze wspomnień ojczy- 
stych, spisana przez Jul. Horaina 40 


Piąty Rocznik Tygodnika  Powieścio- 
wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur- 
ki; Józef młody jeniectatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu- 
ter w drodze do narzeczonej; is 
mnica Grobowca; Piotr Krempa; Wła- 
dyboj, pan na Inowrocławiu; Powieści 
Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le- 
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty- 
czne: -Łobzowianie; Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; Flisacy; Przed 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be- 
rek zapieczętowany; Berek odpieczę- 
towavy; Mały nauczyciel. . $285 

Piękna historya o cierpliwej Helenie’ 
córce króla Antoniusza cesarza tu_ 
reckiego z Konstantynopolu (Caro 
grodu), która bedąc u dworu, później 
przez 28 lata pielsrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
ZNOBZA. |<: «w vid ołiw » 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZNA se aż ee ei a CYMI z 


ACROSS & F. ŻEBROWSKI. 


CHICAGO, - a z 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


Jako to: 


Manażer, 


636 Wells Street, 


ILLINOIS. 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, ` 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
„„ W jakimkolwiek innym 
składzie. 

4 sse Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej; także sprzedajemy Organy i instru - 
menta muzyczne, Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


Telefon No. 1798. Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


"Zama Róg Randolph i Halsted ulic, Chicago, IIl. 
SKŁAD pocz = REFERENCYE: 
nowych i z drugiej . | F rektor kościoła św. Sia: 


ręki nisława Kostki w Chi- 


Fortepianów 


kę > 


Uryanów, 


nach, 
Fortepiany wynajmuje- — 
my. 


Polskie Siostry Nazare- 
tankı w Chicago. 


Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago. 
Siostry św. Franc ka 


w Chicago. 

Ke. A. J. Thiele w Chi- 
cago, 

Szpital Braci Alexianów 
w Chicago. 

Szpital św. Elżbiety w 


hicago. 
Ex-alderman Kowalski 


R ow cago. 
W razie zakupna odli- `“ C. W. Dyniewicz w Chi- 


czamy jedno roczną km ra cago. 

dzierzawę od ceny. Prof, St. Szwajkart w Chicago i wielu innych 
Rozmaite instrumenta mnzyczne. w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
Piszcie po ceny i warunki. odemnie Fortepiany. 


A. F. LAKOVKA, 726 Noble Street, Chicago, polski agent. 


GRUNTA 


—— w polskiej kolonii —— 


W CLARK CO., WIS. 


Ziemia dobra, blizko miasta, fabryk i stacyi 
kolejowej i Polskiego kościoła. 

Mapy i wszelkie bliższe informacye kaźdemu 
przesyłamy bezpłatnie. 


Piszcie do 


Słupecki & Co., 


412 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


URODZAJNA ROLA 


i piękne położenie jest w nowej kolonii polskiej 


TRZY JEZIORA 


(THREE LAKES) 


__ Grunt ten jest porosły pięknym lasem nie ciętym, a 
kto kupuje grunt, kupuje i drzewo na nim się znajdujące; 
leży po nad pięknemi jeziorami, blizko miasta i stacyi ko- 
lejowej i naszych tartaków do rznięcia drzewa, Ceny w 
przyszłych 90 dniach bardzo nizkie, warunki kupna przy- 
stępne, wypłata na długi- czas, niski procent, Kovpujący 
grunt mogą dostać u nas dobre zatrudnienie w tartakach. 

Po mapy, opisy itd, pisać wprost do: 


Three Lakes Land & Lumber 60., 


112 Wisconsin Str., Milwaukee, Wis. 


7 wę F baddad a y a i h 3 

6 Exkursye co dzien tego lata, 
f z Chicago i Milwaukee 

DO HOFA PARKU I PUŁASKI, WIS. 


Są to najbliższe Polskie Kolonie od Chicago i Milwaukee. 


Zwyczajna cena tykietu z Chicago wynosi tylko $5.94 
Zwyczajna cena tykietu z Milwaukee wynosi tylko 3.39 
A my zniżamy tę cenę podróży z Chicago o 2.00 
A z Milwaukee o 1.00 
To zniżeuie ceny czyni około 25 procent 
S$ dla wszystkich zakapuików gruntu. 
3 Tykiety te bedą dobre na czas przydłuźsz żeb ż 9 j 
= j dokładnie więcej > mean waka ok JE 
S2 100 00 akrów urodzajnej ziemi porosłej pięknym lasem z po- 
. mauiejszemi polankami, jeziorami, pięk mi strumykami, 


ny 
w wyśmienitym zdrowym klimacic, gdzie żn.wa, inwentarz i targi i 
zadawalniają, farmera. z a i z cw 


Ceny nizkie, terminy wypłaty łatwe. 
Pięć różnych kolei dochodzi do tych kolonii, również kilka li - 
wych Smack się w pobliżn tychże. z i z s Agd 
Powyżej wspomniane zniżenie ceny tykietu, uzyska każdy kto się tylko o 
to do nas zgłosi. — Mapy i cyrkalarze przesyłamy bezpłatnie. Adres: 


J. J. HOF LAND CO., 
119 W. Water street, Milwaukee, Wis. 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
ljne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 3 
BIERZ TYLKO MYD£0 W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ, 
Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego redzaju, dla tego 


że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
isąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj 2żeby mieli Kirk'a Mydło. 
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Kto ma zamiar sobie coś sprowadzić od 
nas, niechaj nam przyśle 6 c. w markach 
pocztowych, a poślemy mu polski katalog, 
który się składa z 82 stronnic i zawiera 
ceny i obrazki rozmaitych zegarków, łańcu- 
szków, kolczyków, śpilek, dewizek, har- 
monik, skrzypców, fletów, klarnetów, bro- 
ni palnej, brzytew, nożyków, (liter gumo- 
wych i maszynek do drukowania, stalowych 
piecięci dla towarzystw,) towarów łokcio- 
wych, groceryi, wędzonego mięsa, i rozmai- 
tych innych przedmiotów. Adresować nale- 


IM (N A 


442 heÇ H 
NALEPINSEI MERCHANDISE C0., 


412 Noble Street, - Chicago, 11.. 
pika Z Z R 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swoj 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względum Szanównej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia się naj- 
prędzej i tanio, 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


sernik hurtowy i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR., 
pomiędzy Franklin i Market ulicami 
ofiaruje po najtańszych cenach 


Świeże minogi i kawiar, 
Wędzone i marynowane "w. 


ża 
O~ 


s, 
eczne wałki 
po francuskie sard z aa. 
Prawdziwy brunświcki salseson, 
Prawdziwą francuzk oliw 


Prawdzi ekstrakt mięsut Liebig'a, 
piniony, 


ieckie powidła i 
Najle siemig makowe 1 
Prawdziw 


e ea piersi gęsie, 
8 e paszte 
ty z wątroby gęstej 


fierbatg, 


F rancuzkie é Jae aprykozy, 


Henry Schoellkepf. 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz, 
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog. 


— BUF FALO N. Y. F.A, Gô 
son, Józef Majchrzycki, eE oai 
F. Knaszak í J. Chudyszewicz. 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak, 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Stanisław Lanf tanist: 
Budzbanowski i Jan gg > R er 


— CLEVELAND, O: 

— CLOVER BOTTOM. Joel PiE 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz, 
— DUNKIRK. J. Szubarga, 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski, 


— GRAND RAPID 
Jówef Rewerski oh 7- W. Napierała 


— LEMONT. Michał Nowacki. 

— płn W. S. Bobkiewicz, 

— WAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kuehn. 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz, 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

-- MT. CARMEL L. Jankowski. 

— NANTICOKE. Jan Sosnowski, 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda, 

- p ze PA. Jan Bruchwalski i Wł. 


— PHILADELPHIA. E z jedlande: 
Piotr Lech, 751 8. Taa Bit A 
LONIA, A. Sikorski. 


Z ŚW. JADWIGA TERRA J 

— SHAMOKIN, PÀ., A. af Pm 

— SHENANDOAH, PA. Józef Rudmcki. 
SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno 

— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski. 


— STEVENS POINT É 
“Kiel aa e; VEB Jan Kubisiak i 


w AA. 
Z Studenta. 


fubrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła. 


Cushions, $100. 
Pneumatics, $125. 


Caly zapas kołowców, każdego gatun- 
ku, każdej ceny. 


$20 do $175. 


Piękny zapas dla ozdobienia koło 

ców i wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kołowce drugorę- 
czne i od fabrykantów. Łatwe wyplaty. 

Szkoła uczenia się jazdy. 

Szczególowo i pięknie zajmujemy 
się reperacyami. 

Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle (o. 


270—272 WABASH AVE. 


(Dec. 28-02). 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
| i napowrót. 


Weksie, wypłaty pieniędzy 
przetylane wprost w dom, 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pd > 3 


+ ściąga er ówa. 

CŁAUSSENIUS I CO. 

80 — 82 Fifth: Ave. 
CRICAGO, ILG. 


MAX. L. KASMAR, 
(KACZMAREK) 


Adwokat Polski. 
ar a ST 
127 La Salle Street, 


CHICAGO,  - 
Izby 10 — 11. 
Rezydencya: 
636 Noble Street, Chicago, Illinois. 
(Oct. 17, 92) 
aa 


COLDZIER & RODCERS. 


CHICAGO. 


— Czytamy w sprawo- 
zdaniu z pri ield, Illinois, że 
został inkorporowidhy „Oddział Dru- 
gi Wolnych Polskich Krakusów 
św. Stanisława Kostki w Chicago”. 
Inkorporatorami są: Fr. Pawelski, 
Paweł Kostkiewicz, L. Tarczewski 
i inni. 


-- Na Teodora Beno- 
wskiego wywożącego węgle z okrę- 
tu w pobliżu składu węgli Rober- 
ta Law spadła belka i wtrąciła go 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, | Jo rzeki. Utonął. Mieszkał pod No. 


Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph % Lasalle Str., 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję swoich stryjów Macieja i Jerzego 
Szakoszits, pochodzących z pod zaboru rosyj- 
skiego, parafii Pilwiszki, gub. Suw. Dwa lata 
temu żyli w Red Jacket, Mich. Jeżeliby kto o 


j qad University” 


13 przy W. Division ulicy. 
Mularz Fr. Friend 


spadł w wtorek podezas pracy przy 
z rusztunku 


z wysokości 55 stóp i zabił się na 
oz Mieszkał pod No. 85 przy 


Walnut ulicy. 
Cieśla Fr. Bacon, 


który pracował na miejscu wysta- 


nich włedział, lub oni sami, niech raczą mi do- wy światowej przy bndynku stanu 


nieść pod adresem: 
Jan Bielski, 
Du Bois, Pa. 
zez R ZNA ZE 2 AE O 
Poszukuję sióstr mej żony Antoniny i Elźbie- 
ty Gerlycz pochodzących z gubernii Wileńssiej, 
miasteczka Zoślyn Kto by o nich wiedział lub 
one same niech mi raczą dać znać. 
Michał Czechowicz, 
11 Millbury st., Worcester, Mass 


Poszukuję księdza Piotra Podleskiego, jako i 
gospodyni jugo panny Teodozyi Lemańskiej. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce ich pobytu 
niech raczy łaskawie donieść pod adresem: 

A. Hiczeski, 
4728 Jacob str., Wheeling, W. Va. 


Potrzebujemy 


czterech dobryck „chargers”, ezte 
rech tak zwanych long shift men 
i ezterech „roasters” w szmelcarni 
zynku. Niech się tylko ludzie 
doswiadczeni zgłoszą. Adres: 


Wenona Zine Co., Wenona, Ills. 
(52—x) 


Na sprzedaż tanio 


GROCERNIA 


z dobrym odbytem, pomiędzy 
Niemcami i innemi narodo- 
wościami. Miejsce jest dobre 
i wyrobione. Przytem sprze- 
dam konia, wóz i "buggy.' 
Zgłosić się pod literami 
*W. M., do Redakcyi Gazety 
Polskiej.” 


(37-29) 


W 48 godzinach ania 


trzymane gonorrhoea i 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


439 Milwaukee Av. 
em także wszystkie inne 
noroby. Ma pokoje arzą- 
dzone dla pielęgnov p zmaicjetowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
ry Rz pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
, z którym jest w połąezeniu. Biednym 
ta . ela bezpłatnie. 


pow dobry adres, bo poda 
nie bra | me adresu wysyłane me cyny zwra 
cają się i psują 

(Załączcie 2ct. marke pocztow* na odpis.) 


Potrzebna jest 


służaca 


do pracy domowej. 


Po adres zgłosić się do 
Redakcyi Gazety Polskiej. 


Potrzebny jest człowiek żo- 
naty (pierwszeństwo ma bez- 
dzietny) do koni i pracy w roli. 
Pensya $300.00 rocznie i mie- 
szkanie wolne. 

Zgłosić się do redakcyi “Ga- 
zety Polskiej.“ 


FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAE $3,000,000. 


WEKSLE. 
burg — Rasya i wszystkie inne enropejakie kale 


jako też na wszys kursujące pieniądze. 
LISTY KREDYTOWE 
dla katy rzez w wszystki 


CZ 
ści D A hedów) 1 
p ata. sięgnie, spadkonier N - Austryt, 
Rosyi i waszotkich | europejskich kiajów za bar 
owang komisyg. 
Zarząd. 

LYMAN J, GAGE H. R. SYMONDS 
PREZYDENT. WICEPREZYDEN” 
R. J; STREET, 

KASYER. 


H. HODGES. AS. KASYERA. 


OGRODNIKÓW! 


W polskiej osadzie w Cragin, przy 
rogu Belmont i Austin avenue ma- 
my bloki zawierające 14 akra grun- 
tu w cenie $1,050 do $1,500. ` Jedna 
czwarta lub więcej gotówką a reszta 
na łatwe wypłaty półroczne lub roczne 
z 6 pr. Każdy z tych bloków uczyni 
12 lotów rozmiaru 25 przy 125 stóp i 
każdy nabywca dostanie 12 abstraktów 
na blok, tak, że później może loty od- 
przedawać innym i dać na każdą lotę 
abstrakt: Położenie tego miejsca jest 
wysokiem i jest tylko 73$ do 8 mil 
odległem od Ratusza miejskiego. Po 
plan i ceny zgłosić się należy do 


Ed. M. Dyniewicz & Co., 
532 Noble Str., Chicago, IN. 


Listy polskie na poczcie. 


761 AnNa K. 956 Narusiener P 

470 Banas J 97 Nebreński J. 

mt Barosko G 958 Nowakowski J. 

43 Barzezowna K %% Muziak J. 

118 Bednar F. %0 Okośniewski M 

792 Banas J. 963 Pasiowiec 

724 Baztkiowicź A. 966 Puwesiek L. 

798 Brojek A. 966 wesic| 

801 Brzoga F. 967 Pawlik L. 

810 Cejelski J, $68 Pawłoska 

815 Chowlas F. 969 Pużyński 

830 Cymanowski P, %4 Peytnno J. 

825 Drella Fr. 976 Phis-hański D. 

827 Drobnik M 979 Pietrowski J 

823 Drozd 980 Plasil J, 

829 Dumke 981 raza J. 

830 Durik A 982 Pokbowski J 

831 Dymacek E 983 Polcin $. 

846 Franciskowicz 085 Polewski J: 
Giai m A = Przygocki E 

854 ews 1 à 
Gordon J. na w. 

857 Gorinoda J. 994 

£593 le 996 5 

864 zik T. 907 Rusdik J. 

865 Guzikowski K, 1001 Ricnliski F. 

age 8. 1007 Rotsznik W. 
Jan": elo“ iez ©. 1019 Rytter S. 

890 Janontows 1026 hur 

891 Jaszka J. 1032 Semsil F. 

892 goudrarzeki L. 1086 Szapiro S. (2) 

898 J 1044 Sobański L. 

SEZ BER 

D SH 4 

0 Kapłan M. 1051 Staszkowski t 

901 Kapłan J. -1052 p 

903 Kuztancznos S. 1664 la A. $ 

%6 Kilianski J. 1058 Sweehla J. 

2 Klima J. 1059 Szawnaro K.. 

914 Kopinda J. 1060 Starupowicz I. 

2 Korsak I = le W. en 
Kosuelniek J. 1 Szwojkowski F 

918 Kocka J. 1066 in 

919 Kotowska M. 106% Tydropsk: 

%v Krepela M. 1081 ivlroski J. 

w Ku J. 1084 Witrow 

3 Kujana J. 1089 Zabedz J. 

932 1090 Zaboroski M. 

083 Lud 1091 Zasa T. 

939 Ma 1092 Z'eliński I. 

942 Mielcarek J. 1098 Zienejak I. 

943 Mi 1094 Zimarman M. 

944 Mikuszka J. 1096 Zitka M. 

949 Mościński W, 1098 Znezak S, 

952 Mocny W. 1059 Zych W. . 

905 Nadolski J. 1100 Zwalome J. 


s ps pociąg 


St. y 
4 PARĘ 


Illinois spadł w środę z rusztnnku 
z wysokości 55 stóp i zabił się. 
Trupa odwieziono do jego mieszka- 
nia pod No. 1195 przy Albany 
avenue. 


— W środę wieczorem 
została uwięzioną Ida von Schulz, 
z pod No. 360 przy E. North ave. 
wskutek oskarzenia, że podjęła 
zbrodniczą operacyę na osobie mło- 
dej Szwedki, Hildy Johnson. 


— 6-letpi Jan Ahiain 
z pod No. 3703 przy Bloom ulicy 
został w czwartek pokąsany przez 
wsciekłego psa przed mieszkaniem 
swych rodziców. Wypalono jego 
rany a pies został później zastrze- 
lonym. 


— Belle Snell z pod 
No. 231 przy Fulton ulicy została 
w czwartek wieczorem 0 godzinie 
10-tej przejechana i zabita przez 
wagon tramwajowy przed domem 
pod No. 213 przy West Randolph 
ulicy. Nie wiadomo, czy sama się 
rzuciła ua rejlse, lub też czy przy- 
padkowo upadła. 


— Arcybiskup Ireland 
wracając z Rzy u zatrzymał się 
w czwartek w Chicago. Powiadał 
że papież oem go do urzędo- 
wego oświadczenia dyrektoryum 
wystawy światowej, że przyśle ró- 
żne przedmioty na wystawę i oka- 
że swą sympatyę ludowi amerykań- 
skiemu. 


— Do apteki Lawren- 
ce'a Bears wszedł w piątek po po- 
łudniu mocno na twarzy pokale- 
czony człowiek. Przywołano policyą, 
która go zawiezła do Braci Alexia- 
nów. Człowiek ten miał ty le jeszcze 
przytomności umysłu, iż mógł po- 
wiedzieć, że się nazywa Henry 
Arbenston i mieszka pod No. 445 

rzy Sedgwick ul., i że wyszedł do 
[> ke View. Na = a Clark ulicy i 
Webster ave. usiadł pod drzewem. 
Zaraz potem przybyło dwóch ludzi, 
którzy od niego żądali pieniędzy, a 

gdy stawiał opór, wydobyli rewol- 
wery i go postrzelili, poczem ucie- 
kli zabrawszy mu $3. 

Be <i robiła poszukiwania, lecz 

z szła-do przekonania, że czło- 
wiek ów sam się poranił chege po- 
pełnić samobójstwo. 


Lekarze wą- 
tpią o jego życiu. 


— 67 letni Franciszek 
Kolar, który w heblarni firmy 
Palmer, Fuller & Co., na rogu 22 
i Union ul. został w ' poniedziałek 
ugodzony przez kawał drzewa w 
brzuch, umarł w piątek w swem 
mieszkaniu pod No. 113 przy W. 
16 ulicy. 


— Dwudziestu agentów 
pasażerskich takich kolei, które 
dochodzą do Chicago miało w pią- 


tek sesyą w Victoria hoteln. Posta- |* 


nowili policzyć za podróż na uro- 
czystość październikową całą cenę 
podróży, lecz tylko trzecią część za 
podróż z powrotem. 


— Paulina Górska, któ- 
rej mąż przed rokiem w lejarni fir- 
my JAZ Featherstone's Sons utra- 
cił życie, dostanie za śmierć męża 
$3500 wynagrodzenia. 


— John Sinclair Me 
Corquodale dostał w sądzie okrę- 
gowym pozwoleństwo zmiany swe- 
go nazwiska na John MeCorquodale 

inelair, gdyż pierwotne jego na- 
zwisko było dla wielu za trudnem 
do wymawiania. 


— Na krzyżówce Chica- 
go i Northwestern kolei i Webber 
ave. zostali w piątek przejechani 

rzez pociąg pasażerski John Kege- 
eain i jego 5-letni syn Walter. Oj- 

ciee został zabity a Walter ta 

pokaleczony, że niezawodnie także 
umrze. 


— Wędrującym arsena- 
łem był Andren Hansen. Ukradł 
Charles'owi Sears z pod No. 110— 
112 Wabash ave. 14 rewolwerów i 
27 noży za co go Glennon 
posłał pod kaucyą $500 przed sąd 
kryminalny. 


— Wojciech Nihilik z 
pod No. 50% S. Canal ulicy but 
w piątek w szpitalu Poniósł, «dy 
na poparzenia, które poniósł, Ex 
12 lipca w rzezarni braci Hess 
wpadł do kadzi z warem. 

— W przedmieściu Lyons 
zastrzelił w piątek Fred Halm bez 
wszelkiej przyczyny Harry'ego 
Alkire, gdyż sobie wyobrażał, że 
ten czychą na jego życie. Ludność 

była tak wzburzoną, iż już miała 
m gotowy, aby go powiesić. 
rzebiegłości marszałka udało się 
na ezas odwieść więźnia na pociąg 


i następnie do więzienia powiato- 
wego w Chicago. 


— Gdy C. T. Hudson 


od No. 302 przy E. Erie uli 
chciał wychodzić z „Grand Opera 
House”, tuż naprzeciw ratusza i 
poprawiał. przed zwierciadłem kra- 
watkę, niejakiś Frank Smith wyr- 
wał mu z tejże „szpilkę dyamento- 
wą wartą $125, i począł uciekać. 
Złodzieja schwycono. 


— Robotnik Andrew 


Sweney, mieszkający na roga ipte) 
i Margaret ul. został w sobot 


|. przejechany i za r 

Loomis k Io Northęta Ipacific ic ko- 
— Krawiee Andrew An- 
derson, który nie tak dawno temu 
zastrzelił żonę i następnie sobie 


-chciał odebrać życie został w sobo- 
tę skazany na 1 25 lat. więzienia. 


— Stowarzyszenia tele- 
graficzne dla jaki prądu ele- 


trycznego, który miał być spowo- | rzystw polskich, 


dowanym przez zorzę północną, 
nie w sobotę od godziny 
10 Połudi południem aż do 282 
rzesełać ma dm 
4 „diet jak n, p. do Pitts- 
| ze Yorku, Omaha, 
czas na krótszych 
w obrębie 200 mil 
od miasta nie było najmniejszej 
przeszkody. 


— William E. Purdy, 
który w swym czasie został skaza- 
ny na śmierć za zamordowanie 
Samuela Reininger, jest wolnym 
człowiekiem. Najwyższy trybunał 


zezwolił na nowy proces, a ostate-, 


cznie prokurator stanu nie mógł 
odnaleść dawniejszych świadków i 
zezwolił na jego uwolnienie. Purdy, 
pochodzi z | onsfield, Ohio. 


— Hermana Rosenthal, 
konduktora przy tramwaju na: 12 
ulicy „gay w sobotę po po 
Audniu, gdy dpama w => 
mieszkaniu pod 1126 przy W 
12 ulicy, dwóch złodziei. Gdy im 
chciał przeszkodzić w obrabowaniu 
mieszkania, został poczęstowany ku- 
lą z rewolwerś, która go ugodziła 
w prawe ramię. Echo wystrzału 
sprowadziło kilku ludzi, co widząc 
złodzieje ulotnili się. Rosenthal po- 
mimo rany puścił się w pogoń za 
nimi; jeden z uciekinierów odwró: 
cił się i strzelił ponownie. Kula 
chybiła celu. Po dłuższej gonitwie 
zdołał policyant schwycić strzelca. 
Wi zień powiada, że się nazywa 


M. E. Davis. 
— W niedzielę, 17-g0 


lipca, odbył się w Aurora Turner 
Hali na Huron ulicy przy rogu 
Milwaukee ave. obehód 100-letniej 
rocznicy bitwy pod Dubienką urzą- 
dzony przez Towarzystwa narodo- 
we włącznie leśników należących 
do dworu św. Stanisława Kostki 
No. 6%. Obchód był wspaniałym. 
Na pomnik Kościuszki zebrano 
$56.49. Przewodniczył obchodowi 
znany sędzia La Buy, sekretarzami 
byli p Drzemała (dla sprawozdania 
angielskiego) i ob. W. Karłowski 
(dla sprawozdania polskiego). Mó- 
wcami byli exburmistrz p. Carter 
Harrison i sędzia S. Tuthill w ję 
= angielskim, a panowie 
Nagiel i dr. Kazimierz Midowicz 
po polsku. Szezegóły o obchodzie 
podamy w przyszłym numerze. 


— Aleksander Sherman, 
brat znanego obywatela A. Sherman, 
starzec liczący lat 72, został w nie- 
dzielę rano napadnięty w własnem 
swem mieszkaniu pod No. 486 przy 
Hastings ulicy przez trzech łotrów, 
którzy nie znajdując zdobyczy, po- 
tukli go, złamali prawą jego nogę 
i wywichnęli lewą w kolanie. Poli- 
cya śledzi za nimi. 


— Na rogu North i Holt 
ave. chciał w niedzielę policyant 
Chas. Parker zatrzymać rozbiegane- 
go konia, którego wprawdzie za- 
trzymał, dy się wóz wywrócił i 
woźnica Box Tross z niego wy- 
padł, lecz został przez dłuższą prze- 
strzeń wleczony po North ave., 
wskutek czego tak się pokaleczył, 
że z jakie dwa tygodnie nie bę- 
dzie mógł pełnić służby. 


— Przed drzwiami jej 
mieszkania pod No. 264 przy Ohio 
ulicy, padła w niedzielę wieczorem 
paai Mattie Horżon i — nieżyła. 
Udar serca był 
śmierci. 


— Władze miejskie sta- 
rają się o to, aby śmiecie i inne 
odchody były spalone, gdyż się 
przekonały; że sk adanie ich w pe- 
wnych miejscowościach jest | wk 
czyną wielu chorób 1 przypadków 
śmierci. 


przyczyną jej 


— Jan Brunty, Jan 
Sterich i And. Kutzler, młodzi 
ludzie mieszkający w pobliżu 55-tej 
alicy i Ashland ave. zostali w po- 
niedziałek za kradzież odesłani do 
sądu kryminalnego pod kauc 
$500 każdy. W niedzielę nap 
kilku młodych ludzi na Garfield 
bulewarze w pobliżu Ashland ave. 
i odebrali im pieniądze i przedmio- 
ty wartościowe. 


— Rada miejska prze- 
znaczyła w poniedziałek $70,0C0 
na wybudowanie czterech piecy do 
palenia śmieci i odpadów. 


— Wakacye radv miej» 


skiej rozpoczną się 25 lipea i będą 
trwały aż do 12 września. 


Alderman Redick 
wniósł w „poniedziałek, że tak zwa- 
ne „szopy” krawieckie mają podpa- 
dać prawom ranna się do fa- 
bryk. „Szop” taki ma być utrzymy- 
wanym w Czystości i każdy przed- 
miot odzieży w nim fabrykowany 
ma podlegać inspekcyi urzędników 
zdrowia, m zaspokoić publiczność, 
że przez takowy nie może się sze- 
rzyć robactwo, ani też zaraźliwe 
choroby. Każdy właściciel takiej 
rękodzielni krawieckiej ma 14 dni 
po przyjęciu tej uchwały podać 
dokładny opis swej rękcdzielni, li- 
czbę robotników it. d.i postarać 
się o „license”. Władza zdrowia 
może własnowolnie lari pić, gdyby 
w takim szapie nie była czystość 
utrzymaną. Pipol A 
pociaga za sobą $10 do $50 


— Sąd koronerski sca 
w poniedziałek że negier nard 
sg znany w okolicy Union Par- 
pod nazwą „Crazy Leonard” u- 
radi przypa aikoo życie, chociaż 
ezłowiek ten jest zdrow i pracu- 
je. Cała pomyłka zaszła przez to, 
że pod No. 559 State ul. umarł negier 
podobny do Lernarda i niektóre o- 
soby znające go oświadczyły, że 
on to jest osobiście. 


— Jacob Ewald z pod 
No. 4852 State ul. przybywszy do 
domu z wesela spotkał żonę szamo- 
cącą się z nieznanym człowiekiem 
i wołającą o pomoc. Schw a tor cił go 
za kołnierz i zrzucił ze 
Nieznajomy się zabił. Ewald i s 
żona oddali się natychmiast w ręce 
władz, 


— Albert Westenberg, 
robotnik mieszkający na rogu 
Locust i Market ulicy miał przy 
nowym budynku pod No. 550 
Dearborn ave. zaprowadzić przy je- 
dnem z górnych piętr rusztunek, 
lecz utracił równowagę i spadł z 
wysokości 30 stóp na głowę, którą 
rozbił; umarł na miejseu. 


Do PP. Towarzyszów 
sztuki drukarskiej. 


Od AOR już uczuwać się nam 
daje brak organizacyi drukarzy 
skich, któraby: była pewną RANA 
choćby tylko w życiu towarzy- 
skiem. 

Niektórzy członkowie naszego fa- 
chu projektowali założenie unii na 
wzór amerykańskich, angielskich lub 
niemieckich, lecz w praktyce oka- 
zało się to niemożliwem przy na- 
szych stosunkach. — Czując jednak 
potrzebę jakiegoś łącznika pomię- 
dzy kolegami naszego zawoda, po- 
stanowiliśmy zaprosić wszystkich 
panów kolegów na zebranie, celem 

rozumienia się, czy nie wpłynę- 
łoby korzystnie na nasze stosunki 
tak moralne, jak i materyalne, za- 
łożenie choćby towarzystwa bratniej 
pomocy, na wzór. licznych towa- 
iele rzemiosł po- 


siada już oddawna © ne sto- 
warzyszenia i wsz uznają je 
jako nadz 


zad geo dodatnie czynniki. 
Tylko drukarze jakoś dotąd nie 
próbowali się zsolidaryzować ze 

mię Prawda, że ad było nas 
bardzo mało, abyśmy mogli podo- 
bne stowarzyszenie zakładać; dzisiaj 
jednak w obec zwiększającej si 
liczby polskich drukarzy nieoma 
każdego dnia pozostać nam w 
dotychczfsowych warunkach — by- 
łoby cofaniem się w stecz. 

Jeżeli na początku, obok pomo- 
cy w razie choroby, będziemy u- 
trzymywać informacyjne bióro pra- 


cy, to item oddamy usługi tak 
kolegom, jak też i panom właści- 
ków drukarń. Nie stawiamy zre- 
sztą w niniejszej odezwie żadnych 


warunków, tylko propozycye, któ- 


re na ogólnem posiedzeniu będą mo- 
gły być przedyskutowane. — 

Nie chcąc, aby nasze posiedzenie 
utartym tu zwyczajem odbywało 
się w jakim salonie, uzyskaliśmy 
pozwolenie zajęcia na ten cel wol- 
nego teraz lokala w domu Spółki 
Nakł. Wyd. Pol., pod No 141— 143 
W. Division str. 

Zatem wszystkich tych panów 
drukarzy, którzy czują potrzebę 
naszej organizacyi, siprann na 
posiedzenie w niedzielę, d. 24 bm., 
o godz. 2} po południu, do domu 
wyżej wskazanego. 

J. I. Migdalski. 
Leon Szopiński. 
W. Górecki. 

S. Złoczęwski. 


Ostatnie Wiadomości. 


Sidney, 18 lipca. Donoszą, że 
na wyspie Sangir, należącej do Fi- 
lipinów, która została zniszczoną 
tów wybuchy wulkaniczne, prze- 

ywało 12 paa a krajowców, któ- 
rzy wszyscy utracili życie. 


Berlin, 18 lipca. Dwa tysiące 
socyalistów wracało wczoraj z wy- 
cieczki, gdy zostali zatrzymani 
przez policyą, która, jak się zdaje, 
rozmyślnie ich poczęła draźnić. Po- 
wstała bójka i policyanci, którzy 
byliby doznali porażki, ponieważ 
socyaliści byli Jiczniejszymi, użyli 
broni białej. Lecz i to nie byłoby 
im pomogło, gàyby nie byli otrzy- 
mali pomocy. Wielu zostało ranio- 
nych. Niektórych z socyalistów u- 
więziono. 


Paryż, 18 lipca." Baron Al- 
fred Vialar, komisarz rządu 'fran- 
cuzkiego dla wystawy światowej, 
który powrócił z Chicago, jest za- 
dowolonym z wszystkiego, co tylko 
widział i powiada, że Kuropejczy- 
cy mogą się wielu rzeczy nauczyć 
od Amerykanów. 

Rzym, 18 lipea. Wulkan Aetna 
wyrzuca wielkie odłamy skał, Część 
wsi Venetara została spustoszoną 
przez lawę i sąsiednie lasy kaszta- 
nowe ucierpiały znacznie. 

Bruksella, 18 lipca. W Leo- 
dyum rozpoczął się dzisiaj proces 
anarchistów, którzy w maju zosta- 
li uwięzieni za .eksplozye dynami- 
towe. 

Berlin, 18 łipca. Prywatne 
wiadomości z Rosyi donoszą, że 
nędza w okręgach głodowych i o- 
kolicach nawiedzonych przez cho- 
lerę, jest o wiele większą, niż ro- 
syjskie gazety podają lub im wol- 
no podać. Nie podobieństwem jest 
dostarczać tyle materyałów desin- 
fekcyjnych, ile rząd rosyjski za- 
mawia. 

Petersburg, 18 lipca. Z po- 
wodu obawy ponownych rozru- 
chów w Astrachanie i Saratowie 
ma być urządzona tymczasowa 
dyktatura, podobna do tej, którą 
zaprowadzono podczas zarazy pa- 
nującej po wojnie rosyjsko - tarec- 
kiej. 

Londyn, 18 lipca. 
minister woj jay przesłał komendan- 
tom rosyjskich załóg rozkaz, że 
w przypadku rozruchów, jakie się 
wydarzyły w Astrachanie, wojsko 
ma wkroczyć i strzelać do bunto- 
wników. 


Rosy j jski 


wa potyczka pomiędzy z 
mi naczelników e go 
i Monator, należących NA 
Kabylów w Marokko. Walka, w 

której nawet kobiety brały udzóał, 
była zaciętą. Około trzysta osób 
zostało zabitych. Przyjaciele Mal- 
moi zostali pobici i ubiegli przez 
granicę do  hiszpańsko - afrykań- 
skiego terytoryum. Wo, kaja hiszpań- 
skie przepędziło zbiegów napowrót 
przez granicę do Marocco. Zbiego- 
wie rozproszyli się w wszystkich 


kierunkach, lecz zwycięzcy ścigali 
ich. 
Berlin, 15 lipca. Agnieszka 


Walnitz, anarchistyczna agitatorka, 
która niedawno temu została za o- 
brazę majestatu skazana na 10 mie-' 
sięcy więzienia, nie chce od 6 dni 


przyjąć okarmu i chce umrzeć z 
łodu. Waze dla tego rozporzą- 
ziły, a ją żywiono przymusowo. 


Dwóch ph więziennych trzy- 
ma ją i otwiera jej usta, podczas 
gdy za pomocą rurki bywa jej po- 
kr pokarm, 

aż at 18 lipca. O dziesięciu 
przypadkach śmierci na cholerę do- 
noszą z Auberville i o jednym ze 
Stour. Dwie te miejscowości są o 
pięć mil od Paryża oddalone. 

Petersburg, 18 lipca. U- 
rzędowe sprawozdanie opiewa, że 
w dniu 15 lipea wydarzyły się na- 
stępujące wypadki śmierci na cho- 
lerę: Astrachan 225, Saratow 43, 
Tsaviczyn 54, Samara 20, Kasan 
3. W dniu Jógo lipca: Astrachan 
218, Saratow 62, Samara 32, Ka- 
san 3. 

Odessa, 18 lipca. Febra ner- 
wowa i cholera srożą się w połu- 
dniowej Rosyi i śmiertelność jest 
bardzo wielką. 

Homestead, Pa. 13 upęe: 
Wszystko spokojnie. Zdaje się, że 
Carnegie sprowadzi robotników z 
Anglii. Strajkierzy czują coraz wię- 
cej nienawiści dla wojska. Znaczna 
amunicya dla wojska znajduje się 
w arsenale w Frankfurcie, jako 1 
w szkole, w której jen. Snowden 
założył główną kwaterę. Jest tam 
25 tysięcy ostrych nabojów, a spo- 
dziewają się jeszcze 50 tysięcy. 
Czwarty pułk został dzisiaj z dru- 
giej strony rzeki przeniesiony do 
Homestead, gdzie się teraz znajdu- 
je 4160 ludzi. 

— W Homestead znajduje się 
mnóstwo tajnych policyantów Car- 
negiego. Wskutek strajku w Home- 
stead musiało 600 ludzi zaniechać 
pracę w Raukin Station dla braku 
materyału. I innym fabrykom gro- 
zi ten los. 

Pittsburg, 18 lipca. Poło- 
żenie w E and Lower Mills” 
jest tem samem. Nikt z tych, któ- 
rzy w przeszłym tygodniu zastraj- 
kowali, nie wrócił jeszeze do pra- 
oy- 

A Brunswiek, dą 
ca. Słowacy pracu rz olei 
w Woodbridge och Hyde po- 
nieważ, jak powiadają, kontrakto- 
rzy nie zapłacili im myta. Ci za- 

rzeczają temu. Z e obawa, że 

crew zostanie . Szeryf Ack- 
ler ał 60 a ków do Wood- 
ge. 

Homestead, 18 lipca. Sie- 
dmiu naczelników strajkierów z0- 
stało oskarzonych o- morderstwo. 
Wszyscy się stawili dobrowolnie 
oprócz O'Donnelf'a, który wyje- 
chał w tajnej misyi i Johna Mc- 
Luckie, który już poprzednio w 
Pittsburgu się stawił władzom. 

Skarga opiewa, że zamordowali 
Connors'a, FPinkertończyka z No- 
wego Yorku i robotnika Silasa 
Wayne. Pierwszemu rozerwała gło- 
wę bomba dynamitowa, a drugie- 
mu urwała głowę kula armatnia, 

dy stał obok swego brata w po- 

wórst stalowni. 

— Z drugiej strony  strajkierzy 
chcą zaskarzyć manażera Fricke, 


zo 


Za R „AŻ j 


sekretarza “Lovejoy ' dzzekiora Th a RAR I EA | | RDZA E 
Potter. Zanosi się na wielk pra- 
wną walkę w Homestead. 


Rockford, Ill, 18 lipca. 
Pani K. A. Hathaway i panna M. 
R. Parker wygrały właśnie pro- 
gres, wskutek czego dostaną 4400 
akrów roli. w pobliżu Gatesville, 
Texas. 


Valparaiso, Ind., 18 lipca. 
Tysiące żab naw iedziły tutejszą o- 
kolicę na południe i wschód rzeki 
Kankakee i niszczą ziemiopłody. 
Okazały się wkrótce pogwałtownej 
ulewie. 


Frankfort, Ky., 18 lipca. 
Młody Ben Calmer podczas sporu 
z 50letnim swym bratem Samue- 
lem schwycił za krzesło i uderzył 
go. Zabił go na miejscu. 

Deadwood, S. D., 18 lipca. 
W Sturgis 12 mil ztąd, farmer 
George Woods nieprzyjaznem o- 
kiem patrzał na to, że młody 
George Goodsteed zalecał się jego 
l5letniej córce. Wczoraj spotkał 

o, wydobył rewoiwer i strzelił 

wa razy do niego. Goodsteed 
adł, lecz szybko powstał i strze- 
ił także dwa razy. Woods umarł 
natychmiast prawie, Goodsteed za 
godzinę. 

Fall River, Mass, 13 lipca. 
Podczas szermierki dr. C. C. Tery i 
protesora Castilley w gimnazyum 
Y. M. C. A. gałka z floreta tego 
ostatniego spadła, koniee przebił 
maskę doktora i oko. Umari w 
godzinę potem. 

St. Catharines, Bat 18 
lipca. Na tak zwanej Black Ridge 
krzyżówce na Grand Trunk kolei 
w pobliżu Meritton zderzyły się 
dzisiaj dwa pociągi pasażerskie. 
Parowozy i prawie wszystkie wa- 
gony się potrzaskały, trzech ludzi 
zostało zabitych, trzech niebezpie- 
cznie a 14 mniej niebezpiecznie 
ranionych. Oprócz tego nie wie- 
dziapo, co się czterem ludziom 
stało. Prawdopodobnie „znajdują się 
pod szczątkami pociągów. 

Worcester, Mass, 18 lip- 
cą. New York, New Haven i Hart- 
foard kolej będzie odtąd używała 
elektryczności zamiast pary. Jest 
to pierwsza większa kolej, która 
będzie używała elektryczności. 

Cleveland, O. 18 lipca. 
Dzisiaj po południu wybuchł po- 
żar w stock - yardach położonych 
przy Clark i Gordon ave., tj. przy 
torze tak zwanych „Big Four” ko- 
lei. Straż ogniowa nie mogła po- 
módz. Spalił się główny budynek 
tj. szopa 1000 stóp długa, a z nią 


4u0 świń, a oprócz tego 300 ton 
siana i kilka ładunków wagono- 
wych kukurydzy. Strata ogólna 
wynosi przeszło $415,000. 

W ashington, D. C., 19 lipca. 
Wczoraj izba posłów odrzuciła 


wniosek, aby przyznano $5,000.000 
dla wystawy światowej. de 
więc musi się postarać o tę sumę 
lub ograniczyć wystawę.) ` 

Izba posłów uchwaliła, że wysta- 
wa światowa ma być zamkniętą w 
niedzielę, lecz odrzuciła prohibicyj- 
ny dodatek Atkinsona (nie sprze- 
dawania wcale trunków upojają- 
cych podczas wystawy). 

Long Branch, N.J. 20 li- 
pca. Wczoraj rano zniszczył pożar 
Atlantic Hotel. 300 gości ocaliło się, 
lecz tylko w szatach nocnych: 

Peszt, 20 lipca. W Bebar w 
Węgrzech zażądało wczoraj 180 
robotników przy żniwach większą 
płacę. Gdy im odmówiono, powsta- 
ły rozruchy. Właściciel przywołał 
żandarmeryą, która na dany znak 
ła ognia. 12 mężczyzn i niewiast 
RÓG i bardzo wielu ra- 


nionych. 

"Humor i prawda. 

— W restauracyi. Anglik: Kel- 
ner! Ja tej zupy jeść nie mogę! 

Kelner: Dobrze, proszę pana, za- 
raz odmienię. 

Zabiera zupę i przynosi inną. -— 
Po chwili. 

Anglik: Kelner! Ja tej zupy jeść 
nie mogę! 

Zjawia się gospodarz rozgniewa- 
ny: 

Co Pan sobie upatrzyłeś do tej 
zupy? Dla czego jej nie możesz 
jeść? 

Anglik; Nie mogę, bo nie mam 
łyżki. 


— Oszcezędna żona. Nie zapomnij, 
mężu, zaprosić na nasz ZE 
obiad pana Antoniego, jest on ta 
brzydki, że sam jego widok odbie- 
rze gościom apetyt. 


— 


Oryginalna odezwa do gości. 


W Zagrzebia w hotelu „Pod do- 
brym cesarzem” w każdym z od- 
dzielnych numerów wisi tablica, na 
którą wprowadzający gości szwaj- 
car hotelu z wieiką powagą wska- 
zuje i prosi imieniem właściciela o 
zapamiętanie treści. Napis na tabli- 
cy tej brzmi jak następuje: 

„Ponieważ jestem twym opieku- 
nem w Zagrzebiu, a staram się, 
byś mi czasem z głodu nie umarł 
i miał dach nad głową 

Nie będziesz znał innego zwie- 
rzchnika nad gospodarza tego ho- 
telu. 


Nie będziesz szeptał niepotrze- 
bnych słów w ucho służby. 

Wracaj do domu przed północą, 
abyś nie budził porządniejszych od 
ciebie, którzy o tej porze już wcza- 
su używają, 

Płać co tydzień rachunki hotelo- 
we. Będzie to najlepszy dowód mi- 
łości dla gospodarza i szacunku 
ciebie. 

Wyjeżdżając, nie zabieraj czasem 
pre omyłkę hotelowej pościeli, 

ielizny i innych rzeczy, będących 
własnością gospodarza. 

Nie waż się kiedykolwiek bądź 
sprzeniewierzyć gospodarzowi, za- 
jeężdżając przy następnej bytności 
w Zagrzebiu gdzie indziej. 

Dla właściciela i służby bądź 
grzecznym, w czasie twego tutaj 
pobytu zapomnij o rzucaniu buta- 
mi i próbowaniu giętkości lasek na 
grzbietach służby. 

Po wyjeździe aui waż się rozpo- 
wiadać przed kim, żeś został tutaj 
obdarty, przeciwnie opowiadaj przed 
każdym, że najmilszem, najpię- 
kniejszem miastem na świecie jest 
Zagrzeb, hotel zaś „Pod dobrym 
cesarzem” rajem podróżnych. 

Niechaj ci nigdy przez myśl na- 
wet nie przejdzie przenieść się ńa 
mieszkanie do którego z mych li- 
cznych konkurentów. 

ni też co jeszcze gorzej, nie 
noś się z zamiarem założenia w Za- 
grzebiu nowego hotelu. 


Spodnie. 

Gdy do pewnego filantropa wszedł 
żebrak po jałmużn p$r oberwanych 
majtkach, ten oddając mu swoje 
rzekł: 

— Masz oto niezłe spodnie; bo 
to wstyd chodzić w takich podar- 
tych. 

— Stokroć dziękuję, za a ten dar; 
ale mam jeszcze jedną prośbę. 


— A to jaką ~ zapyta trochę 


rozgniewany. 

— Pozwól mi pan śprzedać te 
spodnie, bo inaczej straciłby m zu- 
pełnie praktykę w swoim zawodzie. 


80 letnia niewiasta zabita. 


Z Veedersburg, Ind., donoszą 16 
lipca: Pociąg na Chicago i i Indiana 
kolei węglowej, pędzący w kierun- 
ku północnym, przejechał dzisiaj 
powóz w pobliża Rob Roy. Pani 
Samuel Brier, licząca lat 80, zosta- 
ła na miejscu zabitą. Lizzie Brown, 
która jej towarzyszyła, została nie- 
bezpiecznie ranioną. Złamała nogę, 
z której całe prawie ciało zostało 
zdartem. 


Str ajk w Pittsburgu. 


Z Pittsburgu, Pa., donoszą 
lipca: Położenie w Lawrence okrę- 
gu, pos są tak zwane „Upper 
and Lower Union Mills” staje się 
coraz groźniejszem. Podczas całego 
dnia i podezas nocy były  sąsie- 
dnie hale przepełnione an siati 
którzy debatowali nad położeniem 
i nad prawdopodobnym wynikiem 
strajku. Maszynińci, którzy zastraj- 
kowali w piątek, usiłowali namó- 
wić i innych robotników do straj- 
ku. Choćby ci tego nie uczynili, 
to muszą w piątek porzucić pracę, 
gdyż nie ma materyału. 
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O pożarze miasta St. John, 


Kapitan parowca Miranda, który 
w tych dniach przybył do Nowe- 
go Yorku, powiada, że dym po- 
wstały przez pożar miasta St Johns 
był tak gęstym i pędzonym przez 
tak silny północno-zachodni wiatr, 
że 120 mil od St. Johns trzeba by- 


ło pozamykać jakiekolwiek otwo- 
ry okrętowe i że 60 mil od St. 
Johns dała się uczuć gorączka 
pochodząca od pożaru. Miran- 
da przybyła do Nowego Yorku 
po dary dla spaleńców w St. 
Johns, które przewozi  bezpła- 
tnie. 


„Boodlazy* w Toledo, 0. 


Siedmiu aldermanów toledoskich 
zostało oska: *zonych przez specyalną 
„grand jury” o przekupstwo i sta- 
wionych pod kaucyą w wysokości 
$1000 każdy. Dwóch innych (ring) | 
Po Należeli do „koła” (ring 

chcieli dostać po $5v0 każdy o 
„Pluto Oil Company” za przepro- 
wadzenie miejskiej uchwały po- 
„walającej powyższej kompanii 
kłaść rury po pewnych ulicach. Do 
,koła” należało właściwie jędenastu 
członków, którzy chcieli także „par 
Świć krwi” „Paragon Qil kompanii” 

i „Asphalt Paving kompanii” i to 
za drobnostkę wynoszącą $11.000. 
Nazwiska oskarzonych są: B. O. 
Manchester, George Donner, John 
Daily, Frank C. Tanner, R. P, 
RA Chas. Neuendorf i Wm. J. 

ull. 


Młodzi zbrodniarze. 


Kapitan Paweł Freħnd donosi 
nam z Columbia, Texas, następują- 
cą wiadomość. 

Przy ujściu Brazos rzeki, kilka 
mil od Quintana, leży nowe mia- 
sto Velasco. Z wszystkich części 
Stanów Zjednoczonych przybywają 
ludzie do nowego tego miasta,a w 
marcu, 189%, przejeżdżał przez Co- 
lumbia wóz z pięciu ludźmi, któ- 
rych cełem było także Velasco. 
Po drodze musieli przebywać rzekę 
Bernard, nad którą ludzie się cz 
sto zatrzymuj, aby odpocząć lub 
łowić ryby. Toż samo uczynili na- 
si podróżnicy, jak się późmiej oka- 
zało. Negier znalazł pewnego dnia 
odosobnione miejsce nad rzeką 
Bervard, a w błocie obcięte człon- 
ki ciał Judzkich; po zakomuniko- 
waniu tej sprawy władzom  poczę- 
to robić ściślejsze poszukiwania i 
urzędnicy odkryli części trzech 
ciał; nogi, ręce, i głowy były od 
cięte a ciała prawie nagie, a przy 
nich nie było żadnych przedmiotów 
wartościowych. 

Niektórzy ladzie przypominali so- 
bie, że usłyszeli odgłos wystrzału; 
urzędnicy usiłowali dowieść tożsa- 
mości zamordowanych osób i od- 
kryć zbrodniarzy, lecz daremnie. 
Sensacya była niezmierną i doszła 
do najwyższego stopnia, gdy odkry- 
to, że mordercy zastrzelili nasam- 
rzód swe ofiary, i usiłowali ta- 
bss spalić, i pazapsoig rzucili czę- 
ści ciała do wo z po pokrajaniu 
ich w kawałki. Przy ciałach wła- 
dze znalazły także na pół spalone 
ubiory, pościel i części woza, lecz 
po koniach nie było śladu. Nieza- 
wodnie zabrali mordercy tako- 
we. 

W kilka dni później szeryf z 
Luling kak dwóch ludzi, którz 
ukradli yka. śe kajam A chcieli 
stawić kaucyę, lecz w Luling wie- 
dziano, że są ubogimi ladźmi a 
szeryf dziwił się, zkądby mogli 
mieć pieniądze. Po ścislejszem ba- 
daniu przekonano się, że posiadają 
dwa konie, i tu powzięto peroo 
podejrzenie, że ludzie ci są ra- 
wcami morderstwa nad kar er- 
nard. Oskarzono ich o morderstwo 
i umieszczono w więzieniu w Bra- 
zoria; byli to ludzie bardzo mło- 
dzi jeszcze. Frank Holland, naj- 
starszy, liczy około lat 19, a mło- 
dszy Jerome Baker jest jka 16 
lat stary. Obydwóch osądzono w 
tym tygodniu; Baker, który pier- 
wszy się przyznał do winy, mógł 
tylko na dożywotne więzienie być 
skazanym, podczas gdy Holland, 


Z) RZ Z Z ZZ Z 
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Środek na niet sy, 


Niezwykła a pocieszająca wiado- 
moś rozeszła się po Wiedniu. 
Uczeni tamtejsi mieli wynaleść 
środek leczenia epilepsyi sposobem 
chirurgicznym. Profesorowie Bene- 
dikt i Mosetig w cichości ducha 
pracowali nad zwalczeniem tej stra- 
sznej choroby i oto do jakich do- 


szli wyników. W szpitalu mieli 
oni 15 letniego pacyenta, który 
od dziecka cierpiał na wiel- 


ką chorobę, ulegając napadom jej 
dwa lub trzy razy dziennie. Otóż 
spostrzegli profesorowie, że napady 
rozpoczynały się zawsze od jedne- 
go z członków ciała — od prawej 
ręki. Po namyśle postanowili wy- 
ciąć w mózgu ośrodek, kierujący 
ruchami tejże ręki. Operacya po- 
wiodła się znakomicie. Chory od 
dawna nie doznaje już nowych na- 
padów. 


— 


Nędza w Rosyi. 


Z rozmaitych okolie carstwa ro- 
syjskiego nadchodzą nader smutne 
wiadomości o położeniu ludu wiej 
skiego. Z gub. woroneżskiej dono- 
szą, że w niektórych powiatach po- 
łożenie ludu gorszem jest, niż w 
zimie, i dotychczas wsparcia nie- 
odzowne być muszą i nadal. W 
pow. skiermańskim w Besarabii 
stracono już wszelką nadzieję na 
zbiory tegoroczne. W ygłodzoną lu- 
dność czekają bardzo ciężkie cza- 
sy, zwłaszcza że hodowla owiec 
upadła, a bydło wskutek braku 
paszy ginie. Ucezciwsza prasa rosyj: 
ska jednomyślnie ostrzega przed 
iluzyą, jakoby ciężkie czasy już 

pinęły. 


Fulminit, 


Ludzie szukają ciągle nowych 
środków zniszczenia, jak gdyby 
nam mało było dynamitów, meli- 
nitów, roburytów itd. i jak gdyby 
Ravachol nie przekonał, że nawet 
jednym z nich można sprawić nie- 
zliczone szkody. W Francyi wy- 
naleziono jeszcze jedną materyą 
wybuchową „fulminit”, z którym 
dokonane próby w Fontainebleau 
wykazały rezultaty straszliwsze od 
skutków wywoływanych przez dy- 
namit. Pociecha, w tem jedynie, 
że fulminit nie kruszy przedmio- 
tów i ludzi w pył, ale tylko na 
kawałki. Dobre i to chociaż! 


Maski. 


Wynalazek maski powszechnie 
przypisują Poppei, żonie Nerona, 
która jednak eżywała jej nie dla 
ukrycia twarzy, lecz dla zachowa- 
nia świeżości cery. W XVI stule- 
ciu maski weszły w modę w Wło- 
szech i zjawiły się w Francyi. Na- 
stępnie zamieniono je na  woalki 
najrozmaitszej formy i noszące ró- 
żne nazwy. Służyły one nie tylko 
dla zasłony twarzy, lecz i zaostrze- 
nia ciekawości mężczyzn. Dopiero 
w końcu XVI wieku ukazała się 
pierwsza maska z czarnego aksami- 
tu z podszewką jedwabną, ukry- 
wającą całą twarz. Podczas wielkiej 
rewolucyi fracuzkiej używania ma 
sek zabraniano, jako ubliżających 
godności ludzkiej. 


e 


— Byle była paki ka. Matka: 
Jasiu! czy był doktor 


Jaś: Był, proszę mamy, wziął 
mnie za puls, obejrzał język, zo- 
stawił receptę i powiedział, że przyj- 


dzie jutro! 

Matka: Przecież ja p prosiłam 
nie dla ciebie, tylko do Zosi. 
Na sprzedaż tanio za gotówkę 
przynosząca dobry zysk. In- 
teres jesu wyrobiony. Wła- 
ściciel chce sprzedać ponieważ 
ma jeszcze inny interes a 2 
nie może dopilnować. O szcze- 


góły zgłosić się można do Re- 
dakcyi **'Gazety Polskiej.“ 
(x) 


Ceny Targowe. 
Chicago, 19 Lipca, 1892 


który także dokładnie całą zbro- s yz 
nig. opisał, został skazany na aes oe EPRE 
śmierć. Cybula, miech 1.25 
Cały plan morderstwa ułożył | Fasola 5 1.70 
młody Baker; Holland, zastrzelił Indyki Rhet; : 9—10 
ofiary, obydwaj pocięli ciała w ka- | Kaczki . , i 9 
wałki, obrabowali ofiary, palili je | Kury Ą 6—J6 
i wrzucili do wody. Oto krótki Cytryny, pudło i 400—6.00 
opis zbrodni chłopców prawie, fakt A PARET 
który „Paczek przypadkiem nie Kapusta (crate) ` . 2.00—2.25 
ma równych sobie, funt - 6—1 
i aia beczka 2.00-—2. 7 
Walcownia zamknięta, tól a N SeA 
Z Superior, Wis., donoszą 17 li son PERE 5—204 
pca» Wczoraj popołudniu zamknię- Groch, buszel 1.50— 1,55 
h Sałata (tub) . 75—1.00 
o walecownię w West Superior- Bydło, 100 funtów 1.60—4,86 
Robotnicy podejrzani, że stoją w. | J J a : z 
łączności z „Amalgamated Asso- J t - 3 
ciation”, zostali piśmiennie o ich arię PORY 3.25—5.00 
dymisyi uwiadomieni.  Manażer | Ćwikła, młoda (12) - 25—30 
Wattes nie chce wydać swych pla- oeo, wozi A 15—20 
nów, wyjąwszy tego, że w żaden Kukury Ez Pó 424—504 
sposób nie uzna powyższego stowa- | Jęczmie sA i 30—50 
rzyszenia. Sprawa ta tyczy się 200 | Siano . <  . 9.00—12.00 
robotników, którzy nie mieli naj- Owies . . ..  304—344 
mniejszej idei, że taki cios na nich Pszenica — . „wę ENO 
s adni Kalafiory, pue . 1.00—1.50 
Pare. $> . parpi 1.03 
PLO © ant š E > 20—25 
lndyanie w Arizona, | Spirytus cie TAS 
Z Santa Fé, N. M., donoszą, że WÓZ © crate - 1.00—1.25 
Navajosy psocą się niezmiernie far- | Groch biał + gi 2.00—2.25 
merom w pobliżu Mannalito. Daje | Poziomki (pudło) 1.00—1.50 
się tam czuć podczas posuchy brak | Szparagi * n A 1.50 
wody. Osadnicy mieszkają nad | Wiśnie, pudło 2,00—2.25 
źródłami a Indyanie paszą tam ty- Aprykozy 1.715—2.00 
siące owiec, chociaż miejscowość ta | Agrest F 1.25-—1.50 
jest o 100 mil oddalona od rezer- | Peklowina `. t 12.00 
wacyi indyańskiej. Można się oba- | Smalec . i 7.20 
wiać rozruchów, jeżeli władze nie Frosin (orate) .  2.00—2.50 
z AP r Navajosów w Žito Ą 52 
porządku. aliny > a +  1.25—1.50 
, Śliwki R 3.00—3.50 
Pozostają przy swych zasoduch. Figi, podło" 7. % 2.30 
Z Philadelphii donoszą 16 lipca: Jeżyny 4 . . 1.00—2,50 
Setki robotników w fabrykach że- Melony, tuzin osd az BW0-—8,50 
laza i stali w Kensington, którzy Koniczyna Š > 1 25 
kilka tygodni temu zastrajkowali, wa Ą , 4 15—83 
postanowili nie powrócić do pracy, | Herbata . >»  - 18—75 
nim strajk w fabrykach Carnegiego | Cukier . 54—58 
nie zostanie ukończonym. W yzna- Świętojanki, pudło 1.50—1.75 
wają, że nie biorą udziału w kwe- | Syrop $ z +.  14—928 
styach spornych w Homestead i Nalets » > 15—35 
Pittsburgu, że jednakowoż dla za- | Groch młody z, 3.00— 3.25 
sady nie powrócą aż dotego czasu | Jabłka > . “260—350 
do pracy. Gruszki, pudło ` . 


3.75—4.00 


ALEKSANDRA CHODŹŻKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żądnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka. 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskie ago. _ Poc A książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angieisxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Åmeryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ‘ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło zn: ide 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. / 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

. Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 


Containing 924 pages in hard binding. 


Price only 84.00. 


Address: NZ MIEWIOZ, Publisher, 


532 NOBLE STREET, - 


- CHICAGO, ILLINOIS. 


PRZEZ BALTIMORE 


POENOUN` NIEMIECKI 
LLOYD. 


Regularna pocztowa podróż paro- 
wcowa wprost pomiędzy 


Baltımore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
wcach stalowych. 


DD ZADT, zbudowany 1891, kap. "Boedecker 
TY w EN, r 1889, +,- Kruhoeffer, 


3 
, 1891. ; Jaeger. 
KARLSRUHE, >, 1890, p Kessler. 
MUENCHEN, 5 1889, 5 Steenken. 
OLDENBURG, »„ 891, Gathemann. 
RCA » 180; v. Schuckmann. 
WEIMAR, ” (e. ~ eineke. 


Z BREMEW w każdy czwartek, 
Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. 
I kajuta $60 do $100. 
Dotąd i napowrót począwszy od $100, 
odnośnie do OE SW EUS E AMS a pokojów. 


A PEUTSERERLLNI 
PREMENE 


NEW-YORK! 


""2,000.000 


ludzi p'zepłyngło przez morze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 

bezpiecznie i dobrze, 

Podróż na parowcach pospiesznych. 


Nzybka podróż 
pomiędzy 


Bremen i New York. 


Słynne pospieszne parowce 
Sprez, Havel, Lahn, Trave, 
Saale, Aller, ki deh Ems, 

Werra, Fulda, E 
Kaiser Wilhelm ix 
W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. 
W Sobotę, Wtorek i Srodę z New Yorku. 
Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychi z Brem én możnedowtać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi í Szwajcaryi, 
ybkie parowce północno-riemieckie 
go Lloydu zostafy zbudowane z szczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowych 
pasażerów 4 drugiej kajucie; mają wysokie 
pokłady, wyborną wemtylacyę i 
wyśmienite pużywienie. 

Uelrichst . 9 Bowling Graan. N.? 
E. Olaussenius & 0o., 80 — 82 Fifth Avenue, 
Generalniagenci zachodu. 

W. Nuwiawine Agant, ZRI NohlaSie, Okinace 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


Now Tork — Baltimore — Hamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 

-= stkie miejscowości. 
Bilety podróżne upo; pepiańwsych cenach 
po wszystkich liniach 
W niedzielę bióro jest otwazto od 10 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi się po polsku. 
A. $EBETOWSKI, 
polski klerk. 


J. J. RAWELKA & 60. |* 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Biiety 


do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wytdeinia wiać jom 
domów. 

379 W. 18-th Str. 


NOWY WYNALAZEK. 


JAŁONCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute- 
czniejsza na każdą rane, wrzody, krosty i ska- 
leczenia; można dostać w Laboratoryum 

hemicznem u E, A. Hoffmana, 223 Centre ave. 

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
Pine na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 

inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
2 inne, a zestarzałe, którę, się muszą ze 
bzu 8 dni, dalej wy 


goić w przce nielentówa 
rm ae ' boratorynm gwarantuje, że od 
ki wyleczy zupełnie ból zębów, kti re się 
za białe 1 mocne, zowie zak wyjdgbez bólu, 
Kto > czarne i brzydkie zęby i czuć mu z ust, 
może do: ao stać R mnie wodę urg, która oczysz- 
cza usta 1 z 
tv. CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zgby 81.00 
za dwie s Ta 81.90 
flaszka wody Laura $1.00 
za dwie ** z - $L% 


„ekarstwo na ból krzyża, piers? itd. od $1.80 
$1.00, $1.50 i $2.00 
E. A. HOFFMAN, 283 N. Centr? ave. 
CHICAGO ILL. 


zacz ! 


operacya. 
czeństwa. Bez wstrzymania od 
nh; rs PORA bezpłatna. 
(Godz. 10:00 przed p. do 5:00 po poł.) przez 
Dr. A. L. De SOUCHET, 
Pokoje 38 i 34 McVicker's Theater Bldg., 
(March 10 — 93) CHIC GO, ILLS. 


"Parowcami północno niemieckiego Lloydu 
zostało przeszło 


2,500,000 Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest labioną. 

Salony i pokoje kajutowe na pokładzie. 

Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- 
wych, których miejsca do spania się znajdnją 
na górnym iw drugim pokładzie, są także wy- 
bornemi, co jest uznanem, 

Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 
scach. 

Dalszych szczegółów udzielają; 


A. SCHUMACHER & CO., 
agenci jenerslni, 

5 SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO, 
J. WM. ESCHENBURC, 
agent jeneralny, 

104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS., 
Dla Polaków 
W. DYNIEWICZ, CHICAGO 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
| ew Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadke- 
bierstwa, tanioż szybko. 


J. W. Eschenburg, 


W, Corner Fifth Av. i Washingto! 
` CHICAGO. TEELS 
Od roku 1856 w Chicago 


Ghas- Kozminski. 
& Go 
164—166 Randolph Str. 
Pienią dze do wypożyczenia po 


szych procentach na Eiren 
w Ghia: Najlepsze hipoteki i akcye się. 


sprz 
Tonens 1 nota- 


Pełnomocnictwa *onsuame 1 nota- 
ne. cigęgamy w sposób jak EEC spad 
ki i inne pretensye. 


Bilety pasażerskie %4 tie” 
Weksle ! stkie m e MEC: 


Wyp rawa pakunków ś» | wj 


owo SR 


AAWBURÓŚKO - AWDRYRENSKA LINIA 


wprost 


Z NOWEGO YORKU DO HAMBURGA. 
ori tygodnia na okrętach ekspresowych: 

STA, VICTORIA, COLUMBIA, FUERST 
BISMARCR, NORMANDIA. Parowce te mają 
10,000 tun i 13 — 16,000 koni siły; i są „odwój? 
ne śrubowce, a mają trzy kominy. tyiezniej- 
szych, pewniejszych i szybszych parowców 
nie ma w całym ZE te płyną 
przez morze w prze an* i 21 godzin, 
Jest to najprędeza Saor, do Niemiec. 


BALTYCKA LINIA. 


Z NOWEGO YORKU 4 SZCZECINA ZARY 


znanych hamburskich p: 

Nadzwyczaj tama i WYSOdNA "droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenvurgu, Pome 
ranili, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Austryi, 
Węgrzech, Rosyi, Polsce. 


UNION LINIA. 


OWEGO YO do HAMBURGA wprost. Wy- 
A w s0! R ORKU lki as pirowce tej Hmi 
przewożą pasażerów międzypokłui owych poni- 

Ekich cenach. 


BAWDURGYKO-BALTINORSKA LINIA 


pomiędzy Baltimore i Hamburgiem. 
Regularna komunikacya za: pomocg dobrze 
zrobią parowoúvw GSF rgsko- -Amerykańskie 
yborne stra wy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE GENY. 


Ò dalsze informacyę udajcie się do; 


HAMBURG AMERICAN LINE, 


Generalne Ofisy: 
37 BROADW 40) 
ORK. 


świecie. 


| LA Hy E ST. 
CHICAGO, 1LL. 
w a RSTS Hia jet Polak p. J.F. 
VOSATK. 


w. DYNIEWICZ, agent ze ry 53% Noble Str, 


TANIE 
CENY 
"LDA pobRóży 
DO 1 2 NIEMIEC, AVSTRYI itd, 


W międzypokładzie przez Philadel- 
phię i New York. 


Królewska Belgijska pocztowa linia 
Okręty płyną regularnie pomiędzy 


New York, Philadelpia i Antwerp. 


Bliższych szczegółów udzielą 


WASMANSDORFF & HEINEMANN, 
145 — 147 Randolph ul, 


i W. DYNIEWICZ, w Chicago. 


Dla Polaków w Ameryce 
nie umiejących po niemiecku 
a pracujących pomiędzy Niem- 
cami jest wydrukowaną w mej 
drukarni książka, zawierająca 
288 stronnic, z której można 
łatwo się nauczyć czytać, 
pisać i mówić po niemie= 
cku; kosztuje 75 centów, 


(s) W DYNIEWICZ 


